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Główne floty wojenne.
Lwów d. 19. grudnia.

Ustanowienie eskadry rosyjskiej na 
morzu ńródzieinnein żywo poruszyło 
umysły w Anglii. Władczynią oceanów 
przestała być bandera angielska na 
tern morzu, które jest kolebką cywili- 
zacyi i do trzech części ziemi przystęp 
daje i po przekopaniu cieśniny Suezkiej 
nastręoza najbliższą z Europy drogę 
do Indyj i całego wschodu azja tyck ie  
go. Juśció możliwem jest, iżby Anglia 
dotrzymała poła połączonej r z Rosyą 
Francyi na wodach morza Śródziem
nego; jest to nawet prawdopodobnem, 
a ewentualnie przy pomocy Włoch, Au- 
atryi i wreszcie Turcyi niezawodnem. 
o ile co na papierze niezawudnego być 
może. Ale urok Anglii jako władczyni, 
której się bezwzględnie posłuch należy, 
jest rozwiany. Tylko szczęście w razie 
wojny może przywrócić ów nieocenio
ny ozar uroku — dzisiaj Anglia masi 
najpierw sama nabyć pewności, że -  
o co jej przedewszyatkiem chodzi — 
sama o sobie, bez obcej, choćby^ naj 
przyjaźniejszej pomooy, na morza Śród- 
zieinnem potrafi nietylko stawić czoło 
wszelkim przeciwnikom, ale i pokonać.

Rozbójnioze bombardowanie Ale- 
ksandryi i podbicie formalne Egiptu, 
który jest obecnie „kluczem świata", 
było dla Brytanii możliwe jeszcze przed 
mewielom* laty, żadne z mocarstw 
morskich nie śmiało położyć veto, — 
dzisiaj sztuki tej powtórzyćby się już 
me odważyła. Czego dotychczas doka
zywało samo pojawienie się bandery 
angielskiej — tego musiałaby dokony
wać krwawą pracą flota, pod tą  dumną 
banderą płynąca.

Pomnożenie więc floty stało się obe 
cnie hasłem Anglii, — wołają o to ad
mirałowie wysłużeni i w służbie bę
dący, rząd i opozyoya, naród cały. 
Tylko że to nie może być dziełem na 
rozkazanie — budowa okrętu wojenne
go wymaga czasu. Na szczęście swoje, 
Anglia posiada u siebie wszystko, co 
potrzebne do budowy, uzbrojenia i ekwi- 
powania okrętów wojennyoh — mate-j 
ryał i ludzi. 1 _

Dla wyjaśnienia sprawy kazała a- 
dmiralicya angielska zestawić morskie 
siły wojenne pięciu głównych mocarstw 
morakioh i zestawienie to ogłosiła. Za
nim podamy te cyfry, winniśmy obja
śnić podział niniejszych okrętów wo
jennych.

Jak m arynarka kupiecka rozpada 
się na statki kursu długiego (na ooe- 
any), kursu krótkiego (np. morza Śród
ziemnego) i statk i przybrzeżne, tak 
samo na rozmaite działy rozpada się 
marynarka wojenna, m ianowicie: na
o k r ą t y  b o j o w e  (jaK dawniej okręty 
liniowe, do staczania walnych bitew na 
pełnern morzu), o k r ę t y  do o b r o n y

Dodamy tylko jeszoze, że wszystkie ska pewnego państw a zależy nietylko 
dzisiejsze okręty wojenne są parowcami od liczby i siły je j okrętów. Francya, 
(oL-LnlwiAk niemal wszvstkie także ża- ohoć daleko słabsza co do oyfry odjakkolwiek niemal wszystkie także ża 
gle noszą. Okręty bojowe i do obrony 
są wszystkie mniej więcej opancerzone.

A n g l i a  posiada 24 okrętów bojo
wych, 3 do obrony wybrzeży, 60 brą- 
żowców i 77 innych okrętów w służbie. 
W rezerwie 10 okrętów bojowych, 14 
do obrony wybrzeży, 46 krążowców i 
44 innych okrętów. Buduje się i ekwi- 
puje 9 okrętów bo.jowyoh, 10 krążo
wców i 22 okrętów do innych celów. 
Ogółem cała wojenna siła morska A n
glii wynosi na razie 325 okrętów.

F r a n c y a  posiada w służbie 19 o 
krętów bojowych, 5 do obrony w y
brzeży, 22 krążowców i 50 innych o- 
krętów. W .rezerw ie (nie licząc dywi- 
zyj rezerwowych, które uważane są 
jako czynne w służbie) 5 okrętow bo
jowych, 4 do obrony, 20 krążowców i 
62 innych okrętów. Buduje się i ekwi- 
pnje 8 okrętów bojowych, 2 do obro
ny, 19 krążowców i 5 innych okrętów. 
Ogółem rozporządza republika fran
cuska obecnie 221 okrętami wojen- 
nemi.

R o s y a  posiada: na Bałtyku w
służbie 6 okrętów bojowych, 9 krą
żowców i 34 innych o k rę tó w ; w re
zerwie zaś 5 okrętów bojowych, 9 do 
obrony, 6 krążowców i 37 okrętów 
rozmaitego typu; buduje się 7 okrę
tów bojowych, 2 krążowce i 4 inne 
okręty — tak, iż rosyjska flota ba łty 
cka 120 okrętów liczy. Na Czaruem 
morzu stoją 4 okręty bojowe, 1 się 
ekwipuje i 1 buduje. Ogółem posiada 
Rosya 131 okrętów wojennych.

W ł o c h y  posiadają : w służbie 4 
okręty bojowe, 8 krążowoów i 16 in 
nych ok rę tów ; w rezerwie 9 okrętów 
bojowych, 5 okrętów do obrony, 5 
krążowoów i 26 innych okrętów ; bu
duje się 4 okręty bojowe, 13 krążow
ców i 3 innych. Ogółem 93 okrętów 
wojennych;

N i e m c y :  flota pancerna liczy 14 
okrętów bojowych, 6 do obrony, 13 
kanonierek ; flota krązowcowa liczy 17 
krążowoów; o k r ę t ó w  szkolnych i do 
inny-ch celów 23. Ogółem 87 okrętow. 
Z tych je s t  obecnie w służbie 7 pan-

portów i wybrzeży, tudzież tak zwane 
k r ą ż o w c e  do krążenia, a więc do 
komu likaoyi między flotą bojową a 
krajf i, do konwojowania statków ku- 
pieot ch, do nagłych napadów podja
zdów ych, przerywania komunikacyj 
nieprzyjacielskich na morzu itp. Juścić 
mogą także krążowoe brać udział w 
bitwie morskiej, ale znowu okręty do 
obrony portów i wybrzeża, bywają tak 
potężne swoją budową i artyleryą, jak 
okręty bojowe Ten nie całkiem wpra
wdzie dokładny zarys wystarczy do 
zrozumienia następującego wykazu flot.

tudzież 29 okrętów ozęscią : 
dalekich, częścią na swojskich z roz- 
inaitem przeznaczeniem.

Cyfry te same przez się nie dają 
jednakowoż dokładnego obrazu siły 
morskiej, jak  co do wojsk lądowych 
daje wykaz korpusów, dywizyj i t_ d. 
Tak np. okręty bojowe jednego już  
mocarstwa wielce się różnią między 
sobą koustrukcyą, opancerzeniem  i 
arty leryą ; toż samo w szystkie prawie 
okręty jednej klasy jednego nawet 
mocarstwa różnią się między sobą co 
do chyżości. Nie jeden z zaliczonych 
powyżej, zapevme już  nie byłby zdol 
nyrn do użycia na w ojnie; o tym i 
owym wiadomo, że potrzebuje pomocy 
w ruchu na pełuem morzu. Niedawno 
zatonął pod Lubawą rosyjski okręt 
wojenny wskutek niedołężnego typu 
konstrukeyi a ma być takich samych 
jednego rodzaju kilkanaście, które ska
sować wypadu.

Najlepszą na być flota francuzka 
(chociaż i jej się wydarzają p rzy
padki), jakoż w ogóle Francya od da
wna przoduje na polu wynalazków co 
do budowy okrętów, Anglia zaś ciągle 
w tyle pozostaje pod tym względem.

Zważyć zresztą należy, iż siła mor-

Anglii, zdoła w danym punkcie tyle 
co ona zgromadzić sił m orskich, po
nieważ me ma ty le kolonij ani tak 
lioznej floty kupieckiej do obrony. 
Rosyjska flota czarnomorska je s t  zam
knięta ha Czarnein m oizu, a reszta 
bywa więzioną w zimie przez lody 
o ile nie znajduje się na pełnem mo
rzu. Floty dzisiejsze, jako  złożone z 
parowoów, zależą od zapasów węgla.

Ogółem zaś, jeżeli byt dawny oh flot 
żaglowych i drewnianych na różne by
wał przypadki narażony, to floty dzi
siejsze jeszcze bardziej są niepewne. 
Jaskrawym  dowodem los wielkiego pan
cernika angielskiego „ W iktoryi" który 
pod komendą nąjsławniejszego admira
ła  Tryona, podczas manewrów na spo 
kojnej wodzie został od towarzysza 
ugodzony i zatonął, pomimo, że spód 
jego był poprzedzielany w szczelne ko 
mórki, tak , iż tylko przebite komórki 
mogły nabrać wody, a niepr*ebite po
winny były okręt utrzymać na wodzie. 
He to w nowoozesnym okręoie zależy 
od przytomuosoi i dobrej woli maszy
n isty! Jaką  rolę na wojnie będą od
grywać torpedy ?

Zapewne nie powtórzy się taka bi
twa morska jak pod Lissą, w której 
admirał austryacki Tegetthof swemi 
drewnianemi okrętami rozbił pancerną 
flotę włoską. Ale kto wie, jaki los oze- 
ka dzisiejsze kolosy panoerne? Jnż  się 
odzywają głosy, że lepiej, aby granat 
dział Armstronga i Kruppa przebił okręt 
ua wylot, niż przytrzymany grubym 
mneerzem, pękał wewnątrz okrętn. A 

i te granaty są tylko wtedy straszne, 
gdy pod kątem prostym uderzą. Trafia
jąc ukośnie, tylko nadwerężają trochę 
jancerz i spadną w wodę.

Z Królestwa Polskiego.
fKoretpundtueya własna Oaz. Nar.)

Warszawa d. 16. grudnia.
cer pików, jako manewrowa
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giinn&iyalnym.J
Douosiliście już o powstrzymaniu ro

bót przy t. zw. pałacu Staszyca, położo
nym przy placu Kopernika na zbiegu 
ul. Nowy Świat i Krakowskie Przedmie
ście, w którym mieści się pierwsze gim- 
nazyum. Fakt jest faktem, należy tylko 
dodać kilka wyjaśnień, charakteryzują
cych jak to się u dbs „rządzi" i jak 
pierwszy lepszy urzędniczyna wydaje 
wyioki bez odwołania się do władz wyż
szych

Kurator okręgu naukowego dla roz
maitych przyczyn, motywowanych, że 
„dom Staszyca1* właściwie jest ruskim, 
postanowił swego czasu przebudować go, 
wznosząc w jego wnętrzu kaplicę pra
wosławną. W tym celu polecił budowni
czemu p. Jabłońskiemu przygotować sto
sowny plan przerobienia domu Staszyca. 
1J. Jabłoński porobił plany, zniósł całą 
dotychczasową fasadę, osadzając na wierz
chu charakterystyczne ruskie kopuły, na
dające przez to budowli właściwe piętno 
stylu bizantyjskiego, w którym są zwy
kle wznoszone wszystkie cerkwie mo
skiewskie. Plany te wysłano do Peters
burga celem uzyskania aprobaty miui- 
sterstwa.

P. Apuchtin, któremu zdaje się, i t  
tutaj w Watszawie co najmniej za

stępcą samego cara, nie czekał na decy
zję ministerstwa, lecz polecił p. Jabłoń
skiemu rozpocząć burzenie domu Sta- 
szycd, ażeby na jego miejsce wznieść 
zaprojektowaną bndowlę. Z tego powodu 
powstał cichy szmer w Warszawie, który 
doszedł do uszu generała Puzyrewski ’go. 
Ten -ostatni — trzeba* wam wiedzieć, 
jest w ciągłej wojnie z Apuchtinem — 
dowiedziawszy się o tem, a stwierdziw- 
szy ^przednio, że na przebudowę pa
łacu Jtaszyca nie ma jeszcze zezwolenia 
ministeryaln»go, pojechawszy do Peters
burga zaraptńrtówał tam o samowoli war
szawskiego fcratora. Ministerstwo każe 
na razie wstrzymać roboty, ale nastę 
pnie, zmniejszywSky nieznacznie koszto 
rys, plany podpisani odsyła do War
szawy. »■'

Możecie wyobrazić sobie tryumf A 
puchlina, który wówczas ze zdwojoną 
energią zabiera się powtórnie do roboty 
domu, naigrawając się z Puzyrawskiego. 
Taki obrót rzeczy, jakoteż zwycięstwo 
Apuchtina, podrażniło dumę generała, 
który nie zwlekając znów pojechał do 
Petersburga, ażeby tutaj wyrobić jakie 
takie ustępstwo w walce z kuratorem na 
korzyść swoja.

W tym celu udaje się do przewodni
czącego komisyi archeologicznej, a przed
stawiwszy pierwotną samowolę Apuchti
na, zapytał, czy przewodniczący widział 
ten gmach tak piękny nietylko pod wzglę
dem archeologicznym lecz i architekto
nicznym W czasie tej konferencyi oka
zuje się, źe planu przebudowy Apuchtin 
nie przysyłał do komisyi archeologicznej, 
pomimo, iż był do tego obowiązany na 
mocy istniejących przepisów. Takie po
minięcie komisyi w sprawie zasadniczej 
oburzyło przewodniczącego, który zażą
dał z ministerstwa, ażeby plany były 
emu przedstawione. Zadość życzeniu się 

sUło. Komisya przeglądając plany i ko
sztorysy zauważyła, że me ma planu 
elewacji burzonego domu, co przecież 
winno być dołączone. Odnoszą się zatem 
do Warszawy z rozkazem uzupełnienia 
planów.

P. Apuchtin elewacje dawne wyseła, 
specyalua komisya wyrokuje, że budowla 
nje grozi niebezpieczeństwem, a na mo- 
ey tego wozyatkiego, przewodniczący ko
misyi archeologicznej wydaje nakaz prze
rwania wszystkich robót, przywrócenia 
budowli do dawnego stanu, a celem po
czynienia pewnych potrzebnych popra
wek, o których należy zawiadomić ko
misję, wyznacza zaledwie jednę czwartą 
sumy tej, jaką kosztorys podawał.

Wobec togo Apuchtin roboty przer
wał, — zakryto mury na zimę tekturą 
smołowcową — a sam p. kurator posta
nowił wojnę prowadzić w dalszym aiągu. 
Odniósł się z tem do ministerstwa z 
wytłumaczeniem, że gruntowna przebu 
dowa jest konieczną, albowiem mury 
wszystkie... zaciekły, przez co pannje w 
salach wykładowych niezwykła wilgoć... 
Tłumaczenia atoli tego nie uwzględnio
no... Lecz i teraz nie dał jeszcze pan 
Apuchtin za wygranę. Jedzie sam do Pe
tersburga, „udowadnia11 , że sklepienia 
popękały ze... starości, czego komisya 
rewizyjna nie uwzględniła, a nagadaw
szy jeszcze wiele innych rzeczy, uzysku
je to, iż z wiosną roku przyszłego zje- 
dzie do Warszawy specyalna komisja 
petersburska, która na miejscu sprawdzi, 
słuszność twierdzenia kuratora.

Tak więc — cała sprawa z domem 
Staszyca jest w zawieszeniu, a jak słu

chy niosą, generał, Puzyrewski gruszek 
w popiele nie zasypia, w ezern go • ró
wnież naśladuje i pan kurator. Jak 
„wojna jjję zakończy — niewiadomo : 
maraj tę jednak błoga nadzieję, że na 

'OJ zyskać . eośu musi „pałac1* S 1- 
tvca!

Po długich j m o z o l n y c h  s t a r a n i a c h  
ano  reszcie po zw o le n i e  mini.-.

teryalne interesy! Co prawda, w żadnym 
pmstwie kapitał nie nadużywał tak 
6 woj ej potęgi, jak w Anglii i nigdzie 
nie stał się tak silnym i absolutnym, 
ale podstawy Jego wstrząśnięte zostały 
przez żywioły, które haodel i przemysł 
systematycznie rujDują, ażeby na gru
zach narodowego dobiobytu zdobyć dla 
siebie polityczne panowanie. Zanim je- 

r-» , na wzniesienie pomnika dla Ci,o- d1 ak to nastąpi, jedynym wynikiem lej 
p na K? Żelazowej Woli, z zastrzeżeniem w,..ki będzie* że uczciwy przemysł i 
ażeny: oprócz nazwiska i (jaty Di p0-1 uczciwa własność zostaną zniszczone, a 
. inik'- żadnych innych napisów ni nasy popadną napowrót w niewolę bez-
ło, a nazwisko nasze mr. kjf- ’ 'V-; »nych kapitalistów - spekulantów’ ,
w... języku francuskim. Tutaj trzeba dać 1 t-tórz. umieją i z dobrobytu nędiy 
wyjaśnienie, że komitet zaj nujacy się | narodu wysysać dla siebie ‘ korzyści i 
wzniesieniem tego pomnika, w podaniu Isiłę.^W swoim nagim materyalizmie, jak 
Dazwłsko sławnego muzyka napisał polsocwalizm w Anglii występuje, okazuje 
polsku (Szopen), — ministerstwo a ^ jo j^ iajlepiej prawdziwy cel owego ru- 
poprawiło na C h o p i n ,  w takiei %  ■ połknięcie własności przez nowe
innej pisowni nakazując napis napo^findywidua.
tn  n i  Ir n  0 ^mniku.

Kogo mianują tutaj prze^dńikam i 
młodzieży, kto ma być ich kierownika
mi, dowodem tego ostatnie nominąc-ye. 
W jednym z gimnazjów prowincjonal
nych wakowała posada inspektora gimna
zjalnego ; otóż nu to stanowisko, które 
wymaga ogromnej znajomości wiedzy 
pedagogicznej, ogromnego taktu, a na 
którb to posady dotychczas powoływano 
łudzi wytrawnych, długoletnich profeso
rów, obecnie naznaezono już z Krasno
jarska... weterynarza pozbawionego za' 
łapówki tej posady. Piękny przewodnik 
dzieci, nie dziw, że gim nazja tutejsze 
wydają takich wyrzutków, jak owi u- 
czniowie w Wilnie, dopuszczający się... 
świętokradztwa!

KORESPONDENCYE.
Londyn 15 grudnia.

(Walka między kapitałem a socjalistami).

Angielski kapitał pojmuje niebezpie
czeństwo i walczy z brutalną stanow1- 
czośeią, tem bezwzględniejszą, że moral
ne zasady kapitalizmu są wątpliwe. Ka
pitał ma trzech nieprzyjaciół: zorgani
zowane masy, liberalne stronnictwo usi
łujące masy dla swoicb celów wyzyskać i 
czułych filantropów, którzy nie mając 
innego zajęcia, troszczą się o sprawy, 
które ich nic nie obchodzą i których nie 
rozumieją. Już podczas wielkiego strajku 
w dokach nieśli s t r a j k u j ą c y m  pomoc li
berał! i pobożni f i l a n t rop i ,  a między ni
mi wiel i zajmujących wysokie godności, 
zasiadających w gabinecie, jak minister 
Buxton, lub w parlamencie jak John 
Burns. Przy takiej po mocy  ruch socjali
styczny plenić się musi szybko.

Teraz zaś widzieliśmy fakt jeszcze 
gorszy. Pod naciskiem rządu zawarte 
zostało w strajku węglarzy zawieszenie 
broni, haniebne dla właścicieli kopalń, 
zachęcające dla robotników. W Anglii 
cały przemysł, cały handel, cała praca 
zawisłe są od górników. Po obecnem 
ich zwycięstwie, nowy strajk będzie po
dwójnie gwałtowny i prawdopodobnie 
zakończy się politycznym przewrotem.

Ale prawda, Anglicy’ są, jak Rzymia
nie , kwiatem wszystkiej mądrości i 
wszystkich cnót. Oto kwestya socjalna

Zupełnie niespodziewanie odkryto 
w „lepszych sferach" angielskiego spo- 
eczeństwa „kwescyę socjalną*. I naraz 

cała prasa zamilkła jak na komendę ma być rozwiązaną do 1-. lutego nastę- 
i zaprzestała swoich czarnych przepo-! pnego roku. Brawo! 
wiedni o strasznych nieszczęściach, któ- i Jako najnowszy sposób rozwiąjania 
re spadną na kontynent, woiaośó trei- ' kwestyi socjalnej angielscy
skający. Idealne opisy wolności angiel- liberali i filantropi nową nauka the li- 
skiej, któremi posługiwali się „ciemię- ■'ving teage. Znaczy to: konieczlfeść go- 
żeni na kontynencie", aby ją tem j a - ’dnego człowieka istnienia dla wszyst- 
skrawiej swej „niewoli" przeciwstawić, 1 kich. Liberalna prasa zachwyca się tem 
dostały się nakoniec i do Anglii i oto nowem nazwaniem starego — co pra- 
„ciemiężeni* w Anglii zapalili latarnię, i wda wiecznie pięknego ale niemniej i 
aby tej wolności się doszukać. Tak we- nader trudnego do rozwiązania — fra- 
szła „kwestya socjalna" do Anglii i za-jzesu. Na jednam ze zebrań filantropów 
raz na wstępie stwierdziła fakt, że ni- uchwalono: że każdemu robotnikowi od

powiednia płaca powinna być zagwaran
towaną i że każdy ma prawo do pewne
go komfortu w mieszkaniu, pożywieniu 
i odzieży. Komfort dla wszystkich — 
myśl zaprawdę piękna. Ale kto za ten 
komfort zapłaci ? Lepiejby może od razu

gdzie robotnicy nie są tak uciemiężani 
i tak bezwstydnie wyzyskiwani jak 
w Anglii. Socjalizm jednak w Auglii 
nie ustroił się w żaden idealny pła
szczyk, aie natychmiast wypowiedział 
bezwzględną, zaciętą walkę kapitałowi 
i walka ta od razu wybuchła pełnym przejść do komunizmu i urządzić dla
płomieniem.

Wielki londyński strajk w dokach 
przed trzema laty stworzył uowe socja
listyczne „Trades-Unionsu, a to pfzy- 
jąwszy najskrajniejsze teorye o emancy
pacji pracy t. z. teoryę o podziale wła
sności, zabiło doktrynę manehesterską, 
na zasadach której polegała w Auglii 
wolność własności. Narody tak samo jak 
jednostki nigdy ujść nie zdołają swemu 
losowi, zwłaszcza, że ten jest tylko ko
niecznym skutkiem przeszłości. I tak 
wywiązała się walka na śmierć o ma-

ogółu kasurnie z komfortem. Bo inaczej, 
jeżeli ten komfort wypłacanym będzie 
w gotówce, zdarzy się często, że jedną 
część komfortu przepije ojciec, a drugą 
matka, a dU d/.ieci nie pozostanie już 
u ie  komfortu. Obawiam się, by Anglicy 
nie skompromitowali się jak niegdyś Rzy
mianie.
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P o w i e ś ć

przez

M aryę Rodziewiczównę.
(Ciąg dalszy.)

— Udało się panu pozostać długo 
młodym! — zakończył uparcie filolog 
tonem lekceważącej wyższości.

— Nie róbcie mu z tego grzechu! — 
zaśmiał się Różycki. — Powinien być 
młodym i silnym, bo ma przed sobą 
wiele do czynienia. Musi się ożenić, za
łożyć rodzinę, wychować dzieci, dać im 
chleb i przyszłość, sobie zapewnić spo
kój na starość. Żeby nie miał młodości, 
jakżeby^ temu podołał?

— Świat może się doskonale bez te
go obyć. Zakładanie rodziny i pomnaża
nie ludzkości w obecnych warunkach jest 
bardzo wątpliwą zasługą.

— Pewnie, pewnie. Chore osobniki 
czynie tego nie powinny, ale zdrowi i 
użyteczni nie potrafią nawet zasklepić się 
w egoizmie i martwocie.

Konstanty, czując sukurs, roześmiał się

— Teorye pesymistyczne nie są dla 
mnie nowością; grasują one i na Za
chodzie. Spotykałem często mizantropów 
i desperatów podobnych. Byli albo bar
dzo bogaci, albo wykolejeni, albo leniwi 
i słabi. Patrzyłem na nich, dziwiąc się, 
po co żyją i jak żyć mogą. Nie zdawali 
mi się niczein wyższem i rozuraniejszem, 
chociaż to ma być objaw wyskoku umy
słowego. Wyleczyłaby ich rychło rzetel
na potrzeba chleba.

— Pan wyobrażasz sobie, że ludzie 
głodni myślą tylko o chlebie, a uad 
ogólnym stanem ludzkości nie mogą się 
zastanawiać 1

— Myślę, że żaden z panów głodu 
nie rozumie, ani w literalnem znaczeniu 
pracy o byt. Tutejsze społeczeństwe jest 
tak jednostronne! Mówią o warstwie, 
którą pozuałem dotychczas. Każdy ma 
obszary ziemi, jest rządzcą, królikiem, 
rachmistrzem, ma na pomoc kredyt, dy
sponuje , dogląda, bywa zamożny |ub 
obciążony długam i, ale nie pracuje w 
ścisłem znaczeniu słowa i nie bywa 
głodnym literalnie. Jest nieszczęśliwym, 
z głową przepełnioną fatalnemi rachun
kami, ale ma dach nad głową i obiad 
zapewniony, więc może sobie pozwolić 
na roztrząsanie kwestyj społecznych i 
bawienie się w pesymizm. Inaczej dzie
je się u nas na koloniach. Za pieniądze

kupujemy kawał ziemi, z której mamy 
tyle, ile zechcemy własnerai barkami i 
rękami zapracować. Możemy mieć tylko 
chleb i opłacone podatki, możemy zbie
rać pieniądze, możemy zostać nędzarza
mi bez dachu, żyjącymi z dnia nu dzień. 
Znam ludzi, którzy z kolonistów zamo
żnych spadali na tragarzów portowych 
lub wyrobników dziennych i dobijali 
się znowu dobrobytu. Znam w tamtych 
stronach zbójców i oszustów, próżnia
ków i awanturników, zdolnych i tę
pych, nabożnych i łotrów, znam wszy
stkie typy, ale nie widziałem nigdy pe
symisty z zawodu! To jest wy kw i t  skom
plikowanych warunków życia.

— Przyznasz pan jednak, że do ży
cia, o którem mówisz, trzeba być ina
czej hodowanym i wychowanym. Nie 
każdy może być tragarzem.

Tu filolog spojrzał ukośnie na ręce 
Jamonta, a potem na swoje.

— Może być, gdy musi — odparł 
Konstanty — a musi gdy głodny i nie 
ma gdzie być pasorzytem. Naturalnie 
mówię o młodych i zdrowych, bo sta
czy to skarb, który młody powinien 
strzedz i otaczać opieką, jako klejnot 
rodzinny. I tu się zaczyna sfera obo
wiązków. U nas po pracy bywają dnie 
spoczynku, wtedy się pragnie towarzy
stwa. Bywają zajęcia rozliczne, potrze

bujące pomocy, więc kolonista żenić się 
musi. Obowiązki przybywają, ale rodzi
na to już nie jeden samotny robotnik, 
to gromada, to siła.

— To zupełnie zapatrywanie naszych
chłopów.

— l o  zapatrywanie pierwotnego 
u s tro ju  społecznego — rzekł Różycki. — 
Na takich nowych kresach muszą za
czynać od początku. To proste i logiczne.

— Można tylko zazdrościć ludziom 
podobnej żywotności i prostoty potrzeb 1 
— wtrąciła panna Zofia.

— Zdrowia i ochoty do życia 1 — do
dał brat.

W tej chwili z kąta salonu rozległo
się głębokie westchnienie. Był to Wer- 
bicz, który wróciwszy niepostrzeżenie, 
słuchał, milcząc.

Zdania sw o je go  nie wyraził, tylko 
odtąd patrzył na Konstantego z wido-
czuem uznaniem.

Po obiedzie panna Zofia zapropono
wała spacer konny i gdy starsi panowie 
przeszli do gabinetu na naradę gospo
darską, młodzieży podano wierzchowce.

Po drodze Konstanty starał się do
wiedzie® o uprawie pól i ich produkcji, 
ale młodzi ludz^ ^zbywali tę kweatyę 
bardzo lekceważąco, jakby nie stanowiła 
ona ich byeie żadnej wartości.

Filolog zaczął opowiadać swoje| sto

sunki uniwersyteckie z młodzieżą ary
stokratyczną, zabawy, polowania; pra
wnik burczał też swoje wspomnienia 
z podróży za granicą.

Jeden i drugi zachowywali zawsze 
ton krytyczny i sarkastyczny.

Potem Jamont zagaił rozmowę z pa
nienkami.

Pytał o stan i zakres gospodaistwa 
kobiecego, o lud miejscowy i jego wa
runki.

Młodsze odpowiadały lakonicznie, z 
uśmieszkiem naśladowanym od braci; pan
na Zofia przeciwnie, mówiła ze znajo
mością rzeczy, ale chłodno.

Konstatowała rzeczy złe lub dobre, 
wyliczała prace kobiece, cytowała cyfry 
dochodu, wszystko obojętnie, bez ślad 1 
zajęcia rzetelnego i młodego zapału.

Spacer trwał parę godzin, za powro
tem zastano gości, jakichś gości, równie 
sztywnych, mówiących szeptem, patrzą
cych nieufnie na gości.

Wieczór upłynął monotonnie i mę 
cząco.

Gdy się Kostuś nareszcie znalazł 
sam z Różyckim, przeciągnął się i ode
tchnął z głębi piersi.

— Uf! — śtęknął. — Jestem zmę
czony, jakbym w całem umundurowania ta 
odbywał paradę przed samym prezyden
tem rzeezypospolitej!

— No, no I — upomniał Różycki — 
trochę form wam młodym nie szkodzi. 
W każdym razie są to wszyscy porządni 
ludzio.

— Tak, ale nieszczęśliwi. Żal bierze, 
patrząc na nich i słuchając!

—  A p a n n a  Zofia?
— To samo czuję dla niej, bezmier

ny żal. Chciałbym ją  zabrać ztąd, żeby 
odetchnęła innem powietrzem, spojrzała 
Da inny świat, wypoczęła, robiła, co się 
jej podoba, i żeby często, ciągle się 
uśmiechała.

— Doskonale ! — rzekł Różycki, za
cierając ręce. — Werbicz tobą zachwy
cony, starym ciotkom podobałeś się, 
panna była dla ciebie wyjątkowo uprzej
ma. Interes może się zrobić.

— Panna wyjątkowo uprzejma! — 
powtórzył Kostuś, szeroko otwierając 
oczy. — Jąłoaż ona jest, gdy nie jest 
uprzejma ?/To kawał kamienia!

— Mniejsza 1 Tem przyjemniej bę
dzie ją ożywić.

— Ztpewne. Zresztą będzie inną, 
gdy będfcie żyła dla siebie. Jestem pe- 
wny, i t  będzie wtedy i ładną i miłą. 
Dopra"#Jy, podobała mi się bardzo i 
wdziapŁny panu jestem za przywiezienie

C. d. n
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Listy z kraju.
Now y Sąez 18 grudnia.

(Drobiazgi.)

Zewsząd czytamy doniesienia o od
bytych tu i owdzie uroczystościach na
rodowych — u nas zaś, gdyby nie So
koli, nicby prawdopodobnie nie było. 
Niegdyś zawdzięczaliśmy takie rzeczy 
pp. profesorom naszjm, dziś jedni opu
ścili nas, szukając gdzieindziej godniej
szego uznania, drudzy zaś, przybyli, zo
stawili nas naszemu losowi — a my, 
maluczcy, pragniemy, jak rybka, połowu 
tego pokarmu polskiego dla zbolałej na
szej duszy, który nas ma pokrzepić i 
rozbudzić nadzieję lepszej przyszłości. 
Ten święty obowiązek patryotyczny pod
jęli nasi Sokoli i dają nam co mogą- 
I  tak dzień listopadowy święciliśmy ża- 
lobnem nabożeństwem za poległych, od- 
prawionem w kościele 0 0 . Jezuitów, 
albowiem fara nasza nader lojalna nie 
chciała się kompromitować patryotyczne- 
mi rzeczami. Na chórze śpiewał organi
sta sam i tyle wszystkiego, bo nasi dy
letanci śpiewają tylko na wystawnych 
wieczorach. Nawę zapełniła szczupła 
garstka swoich — i na tern koniec.

Ale za to kasyno nasze, mając tak 
piękny przykład, poszło o krok dalej. 
Lało ono wieczór Mickiewiczowski. Zaj
mujący program zwabił liczną publikę. 
Słowo wstępne wygłosił prof. Błotnicki, 
poczem p. Fl»s wprowadził cnór wie
śniaków z opery „Halki". Chórem mę
skim (z tow. fortepianu; „Wiejskie we
sele" kierował p. Kaz. Wydrychewicz, a 
oba chóry wypadły dobrze. W jedno
aktówce Blizińskiego „Dzika różyczka" 
młodziusia panna Kisiakiewiczówna w roli 
tytułowej zbierała zasłużone oklaski, nie
mniej p. Sękowski w roli hrabiego Bru
na, a p. Flis jako Radomir, dali dc wód 
należytego pojęcia podjętych charakterów 
— w czem im reszta grających amato
rów należycie dotrzymywała kroku. Do
brze choć tyle jak na Sącz.

A gdyby nie Dutkiewicz, który nam 
w kasynie zajmująco na korzyść bursy 
prawił o Rzymie, tobyśmy się nawet od
czytem w ciągu tej jesieni poszczycić 
nie mogli, a przecież kilka uroczystości 
narodowych spełzło u nas milcząco, boć 
to i o Kościuszce radzibyómy byli coś 
się dowiedzieć.

Za to rozwesela nas przybyła tu tru
pa gimnastyczna braci Rasteli, która 
zadziwia nas swą zręcznością. Nasz 
poczciwy Sokół chcąc nam ile możności 
czas rozerwać, sprawił nam Mikołaja 
(p. Osuchowski), który pouczył dzieci o 
cnotach bożych a polskich, poczem anio
łowie (pp. Krokoski i Gutkoski) rozda
wali dzieciom łakocie, których figle sza
tana (p. Murański) w roztargnienie wpra
wić nie zdołały. Niedosyć tej przyjem- 
nostki, ledwo kilka dni minęło, a już 
nasz Sokół dał zuown wieczorek ama
torski, — grano komedyę Zalewskiego 
„Przed ślubem", a gra wypadła znam.e- 
nic v zwłaszeza aży, że wy-

'tfttpowpł/ osoby juA dawniej obeznane 
a deskami ^M tralnem i — o bo nasza 
kolśj w składzie swego personalu wszech
stronne jednoczy siły, to też mówią o 
niej, że wszystko umie, wszystko potrafi 
bez wielu zachodów i ambarasów.

Yrsród tych niewinnych igraszek wie
le jeszcze rzeczy zasępia nasze oblicze. 
Oto np. za dyrekcyi śp. dyr. Klemensie
wicza pp. prof. Gutkowski, Mikuła, mu
zycy Frolich, Tajrowski, uczyli młódź 
gimnazyalną śpiewaó — a śpiew dawał 
nastrój ducha modlącym się ludziom — 
czemużto od lat 2 młoJź j aż nasza nie 
uczy się śpiewu’

Dlatego też na wczorajszem posie 
dzeniu, na którem  i starosta był obe
cnym Rada gm inna wyraziła m u swoją 
wdzięczność serdecznem podziękowa
niem, prosząc, by nadal nie odmawiał 
je j swojej ojcowskiej opieki.

Przy szczerych chęciach i pracy o- 
koło rozw oju naszego m iasta obu tych 
panów mamy niepłonną nadzieję, iż 
miasto nasze w kró tk im  czasie w yró
wna się z innymi większymi przy  ko
lei położonymi miastami.

K R O N IK A .
Lwów dnia 19. grudnia.

Rohatyn d. 17. grudnia.
(Ukonstytuowanie się Bady gminnej. — Wzrost 

miasta.)
Dzień wczoraj szy mile zapisał się 

w pamięci m ieszkańców naszego m ia
sta  a szczególnie tych, którym dobro 
publiczne nie je s t  obojętnem.

Po długiem oczekiwaniu ukonsty
tuowano nowo obraną Radę gm inną i 
wybrano burmistrza. W ybory odbyły 
się w jak  największym porządku bez 
agitacyj, Wskutek czego jednom yślnie 
ogłoszono burmistrzem p. Sew eryna 
'ianastersk^ego, dotychczasowego wi

ceburmistrzu
Praca nowo obranego burm istrza  

p. M onasterskiego będzie mozolną, bo 
były burm isti z jako człowiek wieko
wy, n ie  mógł ju ż  swym obowiązkom 
podołać, to też mimo jego woli zakradł 
się i n ieład wielki.

Po wyborze nowy burmistrz wy
głosił wobec rady i Ińznie zgrom a
dzonej publiczności program  swej 
działalności na czas przyszłej sześcio
letniej kadencyi. Treścią programu 
je s t: szybki rozwój miasta, podniesie
nie dochodów gm iny, przysporzenie 
rękodzielnikom  zarobku a przez po
staranie się o zaprowadzenie szkoły 
przemysłowej i podniesienie przemy- 
mysłu rękodzielniczego — i w  ogóle 
załatwienie innych spraw  naglących 
dla dobra tutejszej gminy.

Publiczność wysłuchała z zajęciem 
wygłoszone go program u i oklaskami 
wyraziła swoje zadowolenie. I my do
dajemy ze swej s trony: Szczęść Boże 
w żmudnej pracy nowo obranemu bur
mistrzowi 1

Miasto nasze zaczyna się coraz har
dziej podnosić, a to dzięki p. staro
ście Waydowiczowi, który  wprawdzie 
kró tk i czas u  nas urzęduje a już  ni. 
małe zasługi położył około dobra gm i
ny tutejszej. Jem u to zawdzięcza gmi- 
na wyjednanie kilku subw encjj na ce
le as&nacyi m iasta, jakoteż przysp ie
szenie zbudowania wodociągów, k tó 
rym i gmina poszczycić się może. Ba
czną też on zwrócił uwagę na po trze
bę pobudc Wania nowych szkół i wzo
rowej rzeźni, które to budowle w przy
szłym roku ju ż  staną.

Zapiski osobiste. B. minister p. Fi
lip Zaleski przybył do Lwowa.

Mianowania. Inspektor ewidencyjny 
Władysław Zabecki, mianowany starszym 
inspektorem ewidencyjnym w 8 randze.

Z m iany w dyplom acyi. Sekretarz 
legacyjny hr. Koziebrodzki, przeniesiony ze 
Stambułu do Drezna, sekretarz zaś hr. Wi
śniewski z ambasady przy Kwirynale do 
poselstwa w Sztokholmie.

T y tu ł  barona. Wdowa po ministrze 
wojny ś. p. baronie Bauerze, wniosła pro
śbę, aby tytuł barona, który cesarz nadał 
jej mężowi, mógł przejść na jej brata, se
kretarza ministeryalnego, pana Eugeniusza 
Przerąb Hauenschilda. Cesarz prośbie tej 
zadość uczynił. P. Hauenschild nosić będzie 
przeto tytuł barona i nazwisko Bauer-Hau- 
enschild.

R ek to rem  w szechnicy Ja g ie llo ń 
skiej wybrał senat w miejsce dr. Stanisła
wa Madejskiego, ministra oświaty, dra Fry
deryka Zolla profesora prawa rzymskiego 
na tejże wszechnicy. Godność tę piastować 
będzie dr. Zoll po raz trzeci.

Z nieba. Dotychczasowa, stosunkowo 
dość wysoka jak na nasz klimat temperatu
ra, dozwala wnosić, że faktyczna ze śnie
gami i mrozami zima, rozpocznie się może 
według przepisów astronomii, więc dopiero 
w d. 22. grudnia. W dniu tym słońce 
znajdzie się na naszym horyzoncie w poło
żeniu najniiszem, a ukośne, zaledwie ślizga
jące się promienie jego, najskąpiej udzielać 
będą światła 1 ciepła, pomimo, iż będziemy 
zbliżeni do niego 700.000 mil więcej ani
żeli latem. Ale gdy ziemia nasza przebrnie 
nareszcie ten punkt zwrotny, zwany przez 
astronomów „perihelium*, rozpoczną się dnie 
dłuższe, jaśniejsze, a wraz z niemi nadzieja 
rychłej, promiennej wiosny. Z planet kró
lują obecnie na niebie Jowisz i w zacho
dniej stronie Wenus. We wschodniej stronie 
widzialne są przed wschodem słońca Saturn 
i Mars. Z gwiazd imponuje swym sąsiadom 
na południu wielki, wspaniały, w formie 
krzyża Orion, na wschód od niego, obok 
siebie położone Kasior i Polluks, a pomię
dzy niemi w grupie Psa Małego połyskuje 
Procyon.

W ybory do Ł b y  handlow ej. Korni 
tet przedwyborczy polecił z całego okręgu 
II kategoryi przemysłu pp. dr. Kolischera
1 Wczelaka. Grono atoli wyborców wycho
dząc z zapatrywania, iż i z a w o d o w i  
a p t  e k a r s k i e m u  należy się reprezenta- 
cya w Izbie handlowo-przemysłowej, która 
pzzez lat 17 miał w osobie śp. Kochano
wskiego, postanowiło popierać wybór nastę
pcy jego w gremium aptekarskim p. Karo
la S k l e p i ń s k i e g  o. W odezwie wyda
nej w tym celu polecani są do wyboru z 
II kategoryi przemysłu p. Karol Sklepiń- 
ski, znany z swej działalności w najszer
szych kołach obywatelskich, i dr. Henryk 
Kolischer zasiadający w Izbie handlowej od 
dłuższego czasu.

O płateb. Wydział „Klubu Szermierzy" 
urządza we czwartek dnia 21. giudn.a o 
godz. 12 w połud. b. r. w lokalu Klubu 
(ul. Kopernika 16) wspólny opłatek, na 
który wszystkich członków niniejszem za
prasza.

W Tow. Miłosierdzia pod godłem „Opa
trzności" utrzymującem „Dom Pracy" przy 
ul. św. Zofii, odbędzie się wigilia 23. gru
dnia 1893 o godzinie 41/* po południu.

Zgrom adzenie p rzedw yborcze. 0-
trzymujemy następujące pismu z piośbą o 
zamieszczenie. Dnia 21. grudnia b. r. odbę
dzie się w Tarnopolu w sali radnej magi
stratu o godzinie 4 po południu walne ze
branie wyborców, celem wysłuchania pro
gramu politycznego kandydatów na posła do 
Redy państwa z miast Tarnopol-Brzeżany.

Ludwik Punłschert, Z . Schmidt.
Sprzen iew ierzen ie . Niejaki Laub, 

żyd, urzędnik kolei państwowej, zatrudniony 
w Przemyślu w biurze posyłek posp:esznycL, 
sprzeniewierzył kwotę 180 zł. Sprzeniewier- 
ca był nader naiwny, gdyż w rulonach, 
które miały zawierać srebrne reńskie, po
umieszczał czworaki.

( w leićw iekow y jub ileusz  autonomii 
miasta Lwowa przypada 14 października 
1895 r., z którym to dniem upływa 25 lat 
rządzenia się miasta Lwowa własnym sta
tutem. Statut bowiem dla miasta Lwowa 
został w dniu 14 października 1870 roku 
przez monarchę sankeyonowanym. Celem 
uczczenia tego jubileuszu wybierze Rada 
“uejeka komisyę ze swego giona, złożoną
2 7 członków, która zastanowi się nad spo
sobem obchudu 25-letniego rządzenia się 
własnym gtatutem i określi program wydać 
się mającej księgi pamiątkowej. W księdze 
tej odźwierciedlonym zostanie wierny obraz 
działalności admiiustracyi miejskiej zarowno
w dobie przedautonomicznej, jak też w cza
sach samorządu gminy.

Księga jubileuszowa obejmować powinna: 
1) krótki rys dziejów miasta Lwowa z pod
niesieniem najwybitniejszy0h zdarzeń w cza
sie okupacyi auatryackiej; 2) obszerniejsze
przedstawienie epoki porozbiurowej ze szcze-
gólnem uwzględnieniem okresu samorządu 
miasta Lwowa (1879 1895); część
geograficzną, geologiczną, met®°*oh>giczną; 
4) część statystyczną od r. 1870-—1895, 
obejmować mającą wzrost i ru°n Jedności, 
stosunki mieszkalne, budżet miejski, koj. 
sumcyę, handel i komunikacyę, oświatę, 
dobroczynność itp.; 5) wzrost i wydataożd 
podatków; 6) pogląd aa działalność Rady 
miasta w dobie samorządu; 7) charaktery
stykę Lwowa jako stolicy Łrąju, jego dzia
łalności na polu życia publicznego, inieya- 
ty wy w sprawach publicznych, wystawy itp 
dalej biografie reprezentantów miasta Lwo

wa w parlame ncie i sejmie i-S o ile mo
żności z fotografiami; 8) rozwój terytoryalny 
miasta, gmachy publiczne, szkoły itp.; 
9) plany miasta Lwowa kolorowane z ró
żnych epok.

N agła  śm ierć. Wczoraj przy ul. Szpi
talnej 1. 3. zmarł nagle Józef Kaisler, służący 
M. Feilowej, właścicielki panoramy. Zmar
ły liczył lat 48 i pochodził z Czech.

N am iętny gracz. W jednej z lwow
skich kawiarń skradziono wczoraj Mauryce
mu Rothsteinowi ajentowi handlowemu z 
W;ednia, w czasie gry w karty pulares z 
Kwotą 50 złr. i trzema wekslami na zna
czniejszą kwotę opiewającymi.

Zguba. P. Zdzisław Sobański, wycho 
aząc wczoraj z kantoru Sokala i Liliena, 
zgubił mały, czarny, sKładany pularesik z 
bardzo ważnemi notatkami. Rzetelny zna
lazca zechce oddać go dozorcy domu przy ul. 
Matejki 1. 4, gdzie otrzyma 3 złr. nagrody.

O trzym aliśm y następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: „Wobec mylnych
doniesień i mylniejszych jeszcze prostowań 
n iez łych  pism lwowskich oświadczam, że 
ojc^Bmój Kornel mieszka u mnie w Pa- 
wł^Be i ja ani się nie „wybrałem" w ża- 

odróż ani się wybieram. Pawłów w
niu 1893. Roman Ujejskiu.
W Bołszowcach zamierzają oficyal ici 

tamtejsi założyć czytelnię, z któiej koi y-

on d ługi szereg dzieł, z których najważniej- 
szem jest dwutomowa praca p. t. „Historya 
ludzkości w jej rozwoju od r. 1775 aż do 
najnowszych ezasów." Michelet ży ł w wiel 
kiej p izyjaźai z prezesem poznańskiego to
w arzystwa przyjaciół nauk hr. Augustem  
Cieszkowskim, z którym w spślnie za łoży ł 
znane berlińsKie towarzystwo filozoficzne. 
Na jubileusz hr. CieszKOWskiego przesłał 
M ichelet serdeczne powinszowanie w języku  
francuskim.

Ulepszony dynam it wynalazł znako
mity chemik genewski Rani Pictat. Posiada 
on tylko dobre strony dynamitu bez jego 
wad. Maierja ta na razie jaszcie nie o- 
chuczona, nie wybucha ani wskutek wstrzą- 
śnienia, ani wskutek uderaenia, ani nawet 
w zwykłym ogniu, można więc ją spokojnie 
przenosić z miejaca na miejsce. Również fa
brykacja jej całkiem nie jest niebezpieczną. 
Siła wybuchowa nowej materji jest daleko 
straszniejszą od dynamitu, tylko, że dla 
•prowadzenia wybuchu potrzeba temperatury 
300 stopni Celzjuszb. Pictet sprowadza wy
buch zapomocą strumienia elektrycznego 

Cholera. Urzędowe doniesienie opiewa: 
W dniu 18. bm. nie doniesione o żadnym 
wypadku zachorowania na cholerę azyatycką 
w kraju.

Zmarła w Płotyczach 1 osoba.
W d. 17 bm. pozostało w leczeniu, cho

stać mogłyby ich rodziny. Nad zrealizu a ryeh 6, w dniu 18 bm. wyzdrowiały 2
niem tej pięknej myśli pracują pp. Jeni i 
Wojciech Cętar. Protektorat czytelni ma o- 
bjąć p. Krzeczunowicz, właściciel Bołszo- 
wiec.

B urzliw e zgrom adzenie  mieli wczo
raj w Wiedniu tamtejsi trafikanci. Zebrali 
się, aby zaprotestować przeciw zamierzone
mu przez ministerstwo wprowadzeniu w tra
fikach święcenia niedzieli. Z powodu zbyt o ■ 
strego tonu przemawiających komisarz rzą
dowy rozwiązał zgromadzenie.

W Jerzycach  w ks. Poznańskiem nad 
granicą Królestwa PolukRgo dopuściło się 
w. ubiegłym tygodniu czterech Rosyan, o- 
bjeszczyków z Pi*trkowa, niesłychanej zbro
dni. Udali się oni wśród nocy na tamtejszy 
cmentarz katolicki; na którym wznosiła się 
piękna figura Matki Boskiej, wielkiej czci 
doznająca od pobożnych parafian. Otóż ci 
abrodniaize wyrwali przemocą wizerunek 
Matki Boskiej i potłukli go w drobne ka
wałki. Przechodzeń pewie^ słysząc pukanie, 
przystąpił tak blisko do miejsca święto
kradztwa, że udało mu się puznaó złoczyń
ców. Stawieni zbrodniarze przed sąd, przy
znali się dn winy. Przypuszczają wszyscy, 
że na Sybir do ciężkich robót zostaną 
skazani.

Panna Mira H ellerówna zaangażowaną 
została przez dyrekcyę petersburskiej oper y 
carskiej na szereg występów gościnnych. 
Pierwszy występ jej na scenie teatru Ma- 
ryjskiego odbył się we wtorek d. 7. bm. 
w „Carmen".

Ze Złoczowa piszą nam: Staraniem 
ruchliwego naszego „Sokoła" miała publi
czność tutejsza sposobność poznania niektó
rych sił muzykalnych zamiejscowych, a to 
na koncercie, jaki się tu odbył w dniu 3. 
bm. Wielką zasługę w przyjściu do skutku 
tego koncertu położył p. Wład. Słomkow- 
ski ze Lwowa, gdyż dzięki uprzejmemu jegu 
pośrednictwu pozyskał koncert „Sokoła* 
muzyków, , jak pp. Jakla skrzypka i Hcd- 
wiga wiolenczeliatę, z których pierwszy ar- 
tystycznem wykończeniem cudownej legendy 
Wieniawskiego, drugi zaś werwą w grze, 
zasłużyli na liczne oklaski publiczności. 
Pan Teodor Borkowski odśpiewaniem aryi 
Miecznika ze „Strasznego Dwora" Moniusz
ki zachwycił słucLaczy, tak, że zmuszony 
był prócz programowych numerów dodać 
dwa nadprogramowe. Znakomitą częścią te
go nader miłego wieczoru była prawdziwie 
artystyczna gra niestrudzonej pianistki pani 
Bron. Semkowiczowi z Tarnopola, uczen
nicy wiedeńskiego konserwaiorynm muzy
cznego, która z nieszłyszanym ta dotąd 
uczuciem i artyzmem odegrała kilka mi
strzowskich utworów, a szczególnie II. ra- 
psodyę węgierską Liszta. Młoda artystka nie 
zna trudności technicznych, pasaże sypią się 
jej jak perły z instrumentu, wykonanie do
wodzi zrozumienia. Takiem było ndegranie 
trakowiaka Wallace, fant brillante. Rożen 
tuzyazmowana publiczność zmusiła koncer- 
tantke, do nadprogramowego odegrania no
wego utworu, gdzie artystka okazała się 
mistrzynią w wykonaniu staccata i ideal
nych pianissimów. Publiczność wdzięczną 
jest „Sokołowi" za ten wieczór, oczekując 
ponowienia wkrótce podobnej artystycznej 
biesiady.

Wynaluzeb. P. Bogusław Szczawiński 
obecnie w Elberfeldzie mieszkający, wyna
lazł aparat, umożliwiający każdemu pryncy- 
pałowi dokładną kontrolę sprzedanych to
warów i ilości wpływających d■> kasy pie
niędzy. Sprzeniewierzenie bez wiedzy pryn- 
cypała jest odtąd absolutnie niemożliwem. 
Aparat ten jest dwojaki: mniejszy, stojący 
na stole, i większy, przymocowany do 
ściany. Pierwszy służy do kontrolowania 
kasy w miejsce dotychczasowych karteczek, 
drugi do kontrolowania jakichkolwiekbądź 
przedmiotów, wychodzących ze składu, ja- 
koteż do kontrolowania zamówień telefonem. 
Nowy ten wynalazek będą mogli wszyscy 
oglądać na przyszłorocznej lwowskiej wy
stawie, a i obecnie już w niektórych skle
pach lwowskich wzbudza podziw w przy
bywających klientach.

Wypadek kolejowy. Wskutek źle 
ustawionych zwrotnic na stacyi ciężowskiej, 
najechał pociąg osobow} nr. 1218 dnia 
18. bm. na wozy, stojące na torze rezerwo
wym, przyczem 3 wozy próżne zostały ze
psute. Ani z podróżuych, ani też ze służby 
nie doznał nikt żadnego skaleczenia. Pociąg 
spóźnił się o 2 godziny 19 minut, przez 
co nie zdążył do połączenia się z pociągiem 
nr. 1714 w Stryju. *

Osobliwszego sam obńjstw a dokona
ła pewna panna z inteligentnej rodziny, 
zamieszkującej w Trokach Połknęła w za
miarze odebrania sobie życia igłę, g ly to 
nie skutkowało, połknęła drugą, czując na
stępnie bóle w żołądku, a nie widząc zbli 
tania się do śmierci, zamknęła się w swo 
im pokojru i połknęła trzecią, dużą igłę d* 
«*ywania rogoży. Wszystkie trzy igły przy 
dokonywaniu obdukcyi znaleziono w ki1
sikach.

Karol Ludwik Micłu let, znany filo 
zof niemiecki, zmarł onegdaj w Berlinie w 
92 roku iyeia z  zakresu filozofii napisał

osoby, zmarła 1 osoba.

O F  I  A B  Y.
Młodzież dublańska złożyła kwotę 30 

złr. z wieczorku listopadowego na rzecz 
Towarzystwa szkoły ludowej Koła Pań we 
Lwowie, za który to dar zarząd składa ser
deczne dzięki.

Ze stowarzyszeń.
W stowarzyszeniu nauczycielek Rynek 

1. 10 odbywać się będą pogadanki naukowe we 
środę, każdego tygodnia. Najbliższa pogadanka 
na temat: „O wpływie zawodu nauczycielskiego 
na charakter i u; posobienie kobiety" odbędzie sie 
we środę dnia 20. tm . o godz. 6 wieczorem.

Zmarli.
A ntoni StrzelbicLi. radoa górniczy i na

czelnik salin bocheńskich, 16. b. m. przeZywszy 
lat 58.

Sztuki pięknu.

ogonem, zadzierał głowę do góry i ocie
rał się o spódnicę chlebodawczym.

Poczciwa Franciszka postawiła miskę 
na zwykłem miejscu i mruknąwczy: 
„źryjcie!" cofnęła się do kuchni.

Widok jednak zbiedzonego stworze
nia boskiego silnie zakołatał do jej ser
ca. Pomyj było dosyć, więc po chwili 
wyszła z nową porcyą, aby stołownikom 
dolać.

Musiała się zdziwić po raz d rug i: 
nad misą stał jeden tylko pies -  nowo
przybyły. Franciszka była pewna, że 
tamten wróci, bo misa była pełna, więc 
odszedł bez posiłku. Przez myśl jej na
wet przeszło, iż może przyprowadzi je
szcze trzeciego towarzysza. Ale pierw
szy pies nie wracał, a drugi prawie 
wcale nie jadł.

— O, widzisz! może marcepanów 
chcesz! — wyrzucała mu Franciszka, 
ale w tem zaraz spostrzegła, że pies 
ochotę do jedzeniu ma, ale mu już aił 
brakuje. Nie mógł nawet dłużej utrzy
mać się na nogach i upadł.

— Jeszcze mi zdechnie pode drzwia
mi — zrzędziła dalej Franciszka, ale jej 
serdecznie żal było boskiego stworzenia, 
bo widziała, że psisko bardzo się męczy. 
Skomlał zcicha, jakby się jej skarżył 
nieśmiało na ciężką dolę, jakby ją prze
praszał i upewuiał, że chętnie wyżło- 
palby apetyczną zawartość misy i żył 
jeszcze czas jakiś.

Ale nie było ratunKu — wynędznia
łe psisko zdechło pod progiem. Ostatnim 
chwilom jego przypatrywało się wiele 
ludzi z kilku piętr i nadziwić się nie 
mogli poczciwości psa, który przypro
wadził z sobą na obiad bardziej jeszcze 
wygłodniałego bliźniego i jakby nie 
chcąc zbytnio nadużywać łaski dobro
dziejów, przez delikatność — wyrzekł 
się dobrowolnie obiadu.

Wypadek powyższy nie jest bynaj
mniej wymysłem fantazyi beletrystycznej. 
Opowieść o nim słyszałem wielokrotnie 
z ust kilku jak najwiarogodniojszych 
świadków naocznych, to też zaręczyć 
mogę czytelnikom, iż on istotnie miał 
miejsce.

Mniej niż ktokolwiek skłonny jestem 
do uwierzenia w podobny postępek psa, 
gdyż to sprzeciwia się ogólnym moim 
pojęciom socyalnym. Nie rozum i nie 
mowa stanowi cechę, odgradzającą świat

F ep e rto a r te a tra ln y . W teatrze hr.
Skaibka. Dziś we wtorek powtórzoną będzie 
piękna komedya Scribe’go _Ręce Czarodziej- j ludzki od zwierzęcego, ale uczucia spo 
skie" którą na wszystkich 'cenach grywają łecznego altruizmu, którego jniłosierdzie 
obecnie z powodzeniem. Jutro we srod§;jcst najwyższym i najdoskonalszym wy

razem.
Człowiek przez codzienne obcowanie 

zatraca ścisłą miarę zarówno rzeczy ma-

przedstawione zostaną po raz pierwszy nad
zwyczaj zajmujące cztery jednoaktowe utwo
ry ja k : „Albo Niebo, albo Piekło, komedya 
w 1 akcie Leona Madejskiego, po raz pier-1 teryalnych, jak i- pojęć oderwanych, 
wszy „Jeden z Ostatnich" obraz dramatyczny I Mieszkańcy Chamounir patrzą na kształ- 
w 1 akcie Franciszka Zwilkońskiego a dalej ty i rozmiary Mont-Blanc bez podziwu;
wznowione będą dowcipna komedyjka Wła
dysława hr. Koziebrodzkiego pt. „Stryj Przy
jechał" komedya w 1 akcie i wesoła kro • 
tochwila ze śpiewkami „Iudyana i Charle- 
mague" Bayard’a i Dumanoir’a. We czwar
tek odśpiewane zostaną dwie znakomite ope
ry jak Mascagnfego „Rycerskość wieśnia- 
czjf‘ (OŁ?alłcna rusticana) 1 Leoncoralla 
„Pajacfe" z udziałem pierwszych sił naszej 
opery. W piątek po raz pierwszy słynny 
„Champignol mimo woli". W sobotę z po
wodu wigilii teatr zamknięty.

M IŁ O S IE R D Z IE .
Na ulicy Wilczej mieszkali sobie za

możni państwo.
Od czasu do czasu — parę razy na 

tydzień — bywał u nich na obiedzie 
pies. Nie przychodził on wcale w go
ści nę do faworyta córeczki państwa, bo 
lego w domu nie było. Zresztą, niktby 
na równie nieodpowiednie towarzystwo 
nie pozwoH. Nadzwyczajny stołownik 
był sobie zwyczajnym przybłędą z ulicy. 
Nie wiem, jakim sposobem trafił on do 
domu zamożnych państwa, resztki zaś 
mięsa i pomyje dawano mu z litości.

Dosyć było spojrzeć na niego, aby 
się przekonać, iż w dostatki nie opływa. 
Sierść miał poplamioną i powycieraną. 
Uszy postrzępione, nos podrapany. Figle 
nigdy mu w głowie nie postały. Tylko 
w chwili, gdy służąca wystawiała strawę 
na misce do sieni, oczy nabierały nieco 
blasku, a koniec opuszczonego ogona 
poruszał się zwolna od jednej łydki do 
drugiej, jak wahadło ustającego zeg. ra.

Nie wiem, naturalnie, dlaczego bie
dne psisko, tak gościnnie podejmowane, 
nie przychodziło co dzień. Dawniej my
ślałem, że lubi odmianę i ma kilka do
mów znajomych ; obecnie przypuszczani, 
iż robił to przez delikatność, nie chcąc 
naprzykrzać się dobrym ludziom i nad
używać Rh litości.

Raz, po szeleść e pod drzwiami, słu
żąca poznała, że przyszedł stołownik.

Nie byłem tam wtedy, ale jestem 
pewien, że poczciwa Franciszka, biorąc  
miskę dla psa przeznaczoną, - musiała 
mruknąć: „O, jesteś znowu!" — stara
jąc się przez lo może sobie, a może 
statkom kuchennym dać poznać, że kar
mienie takiego obżartucha zupełną ba
gatelą nie jest i że gość objada jednak 
jej państwo.

Nalała pomyje, wrzuciła w nie re
sztki różnego rodzaju i różnego wieku, 
i otworzyła drzwi. p0d progiem stały 
dwa psy.

— A to co znowu?... Niedługo z ca
łego miasta będą się tu psy schodzić 1 — 
niewątpliwie wykrzyknęła Franciszka, 
gdyż każdy Qa j^j miejscu toż samoby 
przy tych okolicznościach powiedział.

Pomimo to, dobra służąca dobrych 
państwa nie odpędziła żebraków. Mu
siała się do tego przyczynić i ta okoli
czność, że przy nowym przybyszu da
wniejszy znajomy mizerak wyglądał jak 
pięknie zagospodarowana zamożność. 
Drugi pies b jl obrazem ostatniego krań
ca nędzy. Pomiędzy żebrami czerniały 
doły, jak u kościotrupa. Nogi mu dygo
tały i cały trząsł się, jakby nim wiatr 
silny szamotał, chociaż na schodach 
wszystkie okna b>ry zamknięte.

Stary stołown'k po raz pierwszy oka
zał wyraźne oznaki wzruszenia : kręcił

od cudownej gry promieni słońca zacho
dzącego na lodowcach odwracają głowę, 
aby mieć oko na porządek krów, wra
cających do obory. Coś podobnego stało 
się z pojęciem o miłosierdziu. Hu z po
między nas nie wie lub nie pamięta, iż 
to nabytek Ludzkości, rozmiarami kolo- 
salnir.j5zy od olbrzymiej Mont-Biane,

Natura nas tem uczuciem nie obda
rzyła. Jej prawem, jej nakazem jest 
walka o byt. Ona faworytom swoim da
ła zęby i pazury, aby mieli czem tępić 
istoty sobie podobne, bo to im ułatwia 
zaspokojenie potrzeb własnych.

Miłosierdzie Ludzkość sama swojem 
życiem przesz^em, swoją pracą stwo
rzyła. To też w języku naszym i w in
nych — uczucie, z którego się miło
sierdzie rodzi, nosi miano ludzkości.

Stłumić popęd naturalny, do bytu 
niemal niezbędny, wytworzyć wyjątek od 
prawa w całej przyrodzie obowiązującego 

to dzieło olbrzymie. Miłosierdzie też 
jest cnotą wielką, największą, najsilniej- 
szem wiązadłem w życiu zbiorowem, 
stąd obowiązek — czcić je i praktyko
wać na każdym kroku.

Kto obojętnem okiem patrzeć może 
na cierpienia bliźniego — nie godzien 
jest miana człowieka. Kto do szyderstwa 
w takiej chwili zdolny — winien być, 
jak zbrodniarz, ze społeczeństwa wy
gnany.

Myilę, że w psie zdolność do uczyn
ku miłosiernego wytworzona została przez 
wiekowe obcowanie z człowiekiem. Jeśli 
zaś życie społeczne uzdolniło ulicznego 
kundla do tak trudnej ofiary, to do cze
go ono nas obowiązuje?

Otwarcie wyznam, że wspomnienie 
psa tego nieraz na mnie dodatni wpływ 
wywarło. Nie zawsze jest chęć uszczu
plania szczupłej zawartości portmonetki, 
gdy na ulicy widzi się wyciągniętą chu
dą iękę, lub błagające oczy upośledzonej 
istoty. He razy w chwili takiej słabości 
na pamięć przyszedł mi postępek psa 
z ulicy Wilczej, oblewałem się ponsem 
i dawałem żebrakowi miedziaka.

To też zdawało mi się, że nic lepsze
go do „gwiazdkowego" numeru zrobić 
uie zdołam, jak opowiadając teD fakt 
prawdziwy miłosierdzia psiego.

Pamiętajcie, że był taki wyrzutek 
psiego rodu, co obiad swój oddal n ę 
dzniejszemu

L. Strassewics.

Prezydent m inistrów Bernaert, k tóry  
osobiście na naradę nie przyszedł, za
wiadomił pisemnie, że we wtorek w rę
czy dymisyę, ponieważ nie ma pewno- 
śei, czy prawica zgodzi się na zasadę 
proporcyonalnej reprezentacyi w no
wej ustawie wyborczej. M inistrowie 
rozeszli się, nie powziąwszy żadnego 
postanowienia. Wczoraj gabinet zgro
madził się ponownie na naradę.

Onegdaj przyszło w Liege do bó
jek  pomiędzy liberalnym i a katolicki
mi studentami. Studenci katoliccy ob
chodzili rocznicę założenia insty tu tu  
wychowawczego. K ilka osób je s t ran 
nych.

Przy odbytych onegdaj w Ganda
wie i Leodyum  wyborach do przem y
słowych sądów rozjemczych wybrano 
socyalistów. W Deynse zwyciężyli kan
dydaci katoliccy.

Ostatnie wiadomości.
Z Pesztu donoszą: Były właściciel 

rumuńskiego dziennika Trihuna i tygo
dnika Foja Poporuliu Brote w Syoinie 
opuścił przed kilkoma miesiącami W ę
gry ; od tego czasu nie podano do wia 
domości właściwej władzy nazwiska 
nowego właściciela pomienionych pism 
Z powodu tego praso wo-pobcyjnego 
przestępstwa sybiński sąd powiatowy 
zasądził po kilkugodzinnej rosprawie 
oba pisma na kary porządkowe i zaka
zał dalszego ich wydawania aż do
chwili wypełnienia warunków, wska
zanych ustawą prasową.

Do Pol. Corr. donoszą z Madrytu, 
że plan międzynarodowej "wspólnej ak- 
cyi, celem zwalczania anarchizmu, nie 
wyszedł dotąd jeszcze ze sfer przygoto
wawczych. Inicjatywę do tego kroku 
wziął gabinet hiszpański; jego reprezen
tanci zagraniczni otrzymali polecenie, 
zapytania sie odnośnych rządów, czyby 
nie zechciały porozumieć się między so
bą w sprawie wspólnego działania prze
ciw anarchistom. Nie wszędzie jednako
wo te propozycje zostały przyjęte; nie
które rządy odpowiedziały, że w zasadzie 
nie mają mc przeciw projektowi, ale 
czekają, aż rząd hiszpański wystąpi z do
kładnym i obrobionym planem. Inne 
znowu rządy chłodno powitały zamiary 
gabinetu madryckiego, mianowicie w 
Londynie i w taryżu przedstawiciel h i
szpański nie miaf szczęścia. W Peters
burgu mniemają, że rząd rosyjski z pe
wnością przyłączy się do ewentualnej 
akcyi przeciw anarchistom.

Figaro doniósł mylnie, że rząd au- 
stro-węgibrski przystąpi do wspólnej ak
cyi przsciw anarchistom.

Dzienniki paryskie rozpisywały się 
o V&illancie, podając treść rozmów. 
Wszysiko to nieprawda. Vail!ant nikogo 
bowiem nie widuje, prócz sędziego śled
czego. R ma już zagojona. VailJant za
chowuje się spokojnie. Dotąd, wbrew 
doniesieniu dzienników, nic nie pisał i 
nie żądał nawet papieru, czyta powieści 
z biblioteki więziennej. Inżynier Paul 
Reclus uciekł z P a iy ż a ; zdaje się, że 
nietylko dostarczył on Vaillautowi pie
niędzy do zamachu, ale dał mu formuł
kę chemiczną na sporządzenie bomby.

Włoskiemu dziennikarzowi Crottiemu 
w Paryżu wręczono rozkaz opuszczenia 
granic Francyi.

Według Petite repuhligue, minister
stwo spraw wewnętrznych przygotowało 
listę osób, które mają bjć dotknięte 
dekretem banicyi. Lista ta obejmuje 0- 
koło 200 anarchi:j„ovs i socyalistów za
granicznych ; połowa jest narodowości 
wLskiej, draga połowa niemieckiej, ro
syjskiej i innych.

Deputowany angielski Labouchero 
(radykał, były minister skarbu) zapo
wiedział w Izbie posłów wniosek, żąda- 
ąey zniesienia Izby lordów.

Donoszą z B rukseli: Gabinet ze
brał się w sobotę wieozor na naradę.

D iputacye katolickiego rzymskiego 
Towarzystwa, około 15.000 osób, asy
stowały wczoraj przed południem w ko
ściele św. Piotra mszy, celebrowanej 
prz«z papieża. Po mszy zasiadł papież 
na tronie. W odpowiedzi na adres, od
czytany przez syna księcia Massimo, 
mdgr. Itidini odczytał alokucyę papie
ską. Ojciec św. przypomina w alokucyi, 
ze Opatrzność Boska chciała, aby w 
Rzymie pogańska wspaniałość ustąpiła 
wspaniałości chrześcijańskiej; daremnie 
kiajżowanjby drogi Opatrzności zamia
rem odnowienia wspaniałości pogańskiej 
i pozbawienia Rzymu owego dyaJemu, 
nadanego mu ręką św. Piotra. Pomiędzy 
obecnymi zauważano 14 kardynałów 
dalej ambasadorów Hiszpanii, Portuga
lii i Austro-Węgier uraz ajenta rosyj
skiego Izwolskiego. Olbrzymi tłum 
wzDosił no cześć papieża żywe okrzjki 
przy pojawieniu się jego i wówczas, kie
dy siedząc na sedia gestatoria kościół 
opuszczał. Papież wygląda bardzo dobrze 
i cieszy się wybornem zdrowiem, nie 
okazywał ani śladu znużenia pomimo, 
iż uroczystość trwała dwie godziny. Uro
czystość odbyła się wśród zupełnego 
porządku.

Giolitti wystosował pismo do wybor
ców, w którem przytaczając powody dy- 
misyi, oświadcza, że bezstronnej opinii 
publicznej pozostawia sąd o politycznej 
•idministraeyi za czasów jegu rządów 
i że spokojnie, ze świadomością spełnio
nego obowiązku powraca na swoje krze
sło poselskie.

Rada państwa.
W iedeń d. 19. grudnia. Na wczo

raj seem posiedzeniu I z b y  p a n ó w  
Uchwalono przedłożenie dotyczące 0- 
brony krajowej, podwyższenie służby 
czynnej na dwa lata i ustawę o obn_- 
żeniu należytości stemplowej na po
daniach awizacyjnych.

W sprawie powiększenia obrony 
1 ‘ajowej przem awiał jen . sztabu B e c k ,  
k tóry motywowa* konieczność tego 
przedłożenia zbrojeniem się Niemiec, 
Francyi i Rosyi. Dwuletnia służba w 
obronio krajowej jest, zdaniem mó
wcy, poniekąd dobrodziejstwem dla 
dotyozącyoh żołnierzy, albowiem nie- 
wyćwiczony należycie żołnierz, sto
kroć bardziej je s t narażony w razie 
wojny.

M inister obr. kraj. W  e l s e r s h e i m b  
zawiadomił Izbę, że wypracowano cały 
obszerny plan reorganizacyi obrony
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krajowej a przeprowadzenie jego roz
łożono ze wzglądów finansowych na 
lat kilka. M inister plan ten przedsta
wił w głównych zarysach. Przede- 
wszystkiem mają być zaprowadzone 
przy obronie krajowej odrębne komen
dy ewidencyine dla pospolitego rusze
nia, niemniej odrębne zarządy oddzia
łów pospolitego ruszenia a to przy 
każdej komendzie obrony krajowej i 
przy każdym batalionie obrony krajo
wej. Również zaostrzone będą przepi
sy meldunkowe dla osob należących do 
pospolitego ruszenia. Uzbrojenie po
spolitego ruszenia będzie udoskonalo
ne, mianowicie otrzyma takowe prze
nośne nam ioty, które żołnierze nosie 
będą pod tornistram i.

Następne i ostatnie przedświąte
czne posiedzenie Izby panów, ,dzlsiaJ*

W iedeń, 19 grudnia. Wczoraj odbyła 
prawica Izby panów posiedzenie, na któ- 
rem omawiano obecną sytuację polity
czną. Postanowiono zachować obrady 
w tajemnicy. Na dzisiejszym posiedzeniu 
Izby panów złożą oświadczenia przewo
dniczący trzech stronnictw : książę
Shoenburg, hr. Mettern.ch i hrabin Fal- 
kenlia, n względem stanowiska swoich 
stronnictw wobec koalicyi. Baron L o- 
nardi deputowany z wielkich posiadło- 
czeskich, który złożył mandat przed gło
sowaniem za stanem wyjątkowym, ubie
ga się znowu o mandat. Wyborcy oświad
czają się za nim.

TELEGRAMY.
W iedeń d 19. grudnia. Prezydent 

Biliński miał wczoraj posłuchanie u ce
sarza.

B u d a p e s z t  d. 19. grudnia. Oprócz 
wiecu katolików, zwołanego na 16 sty
cznia do Budapesztu, odbędą się takie 
wiece także w Ostrzyhomiu i Wa- 
co wie.

Na dworcu kolejowym w Szabadce 
(Maria-Theresiopel) skradziono trzy pa
kiety dynamitu, każdy po 150 nabo
jów. Aresztowany sprawca, Jan  Fekete, 
oświadcza, że nie wiedział co te pakie
ty  zawierają. Jak się sdaje, namówiono 
Feketego do tej k radzieży; zarządzono 
ścisłe dochodzenie. Dynamit ten był 
do Serbii przeznaczony.

Budapeszt d. 19. grudnia. Izba 
panów uchwaliło, jednogłośnie wyrazić 
oburzenie swe i kondolencyę z powo
du zamachu popełnionego w izbie fran
cuskiej.

Następnie ukończyła izba w trze- 
oiem czytaniu jeneralną debatą nad bu
dżetem. P. W eckerle dał kilka wyja
śnień w sprawie regulacyi waluty i 
oświadczył, że dziś zapatruje się na tę 
abcyą tak samo jak  przy jej rozpoczę
ciu M inister janew niał. że dla uzyska
nia chwilowych pozornych sukscesów, 
nie będzie chwytał gwałtownych środ
ków, gdyż one me potrafią usunąć nie- 
korzysrnych objawów, jakie spostrzedz 
się dadzą lecz akcya ta  przeprowadzo
na być musi zgodnie z ekonomicznym 
rozwojem.

Konnsya prawn.cza sejmu węgier
skiego przyjęła w debacie jeneralnej 
jednomyślnie projekt ustawy o ślubach

cywilnych. Za ustawą glosowali także 
ci członkowie komisyi, którzy należą 
do opozycyi, oświadczając, że przyjęcia 
tej ustawy nie można uważać za kwe
sty ę paityjną.

P rag a  d. 19. grudnia. Proces prze
ciw „OmlaJinie®, który niezadługo się 
pocznie, potrwa trzy tygodnie. Obżało- 
wanyoh jes t 78, z tych 16 o zdradę 
s tan u ; 33 jest na wolnej stopie, 46 w 
więzieniu śledczem. W edług stanu s ą : 
1 kandydat adwokacki, 1 słuchacz filo- 
zofiii, 4 dziennikarzy, 1 kandydat nau
czycielski, 12 drukarzy, 3 studentów, 
reszta należy do rękodzielników.

B erlin  dnia 16. grudnia. Posłem 
Niemiec w Bukareszcie mianowany br. 
Bulów.

Ks. Bismark przyjmuje w Friedrichs- 
ruhe na nowo wizyty, od których się 
dotychczas uchylał. Na święta przybę
dą obaj synowie księcia z zonami.

B ern  dnia 19. grudnia. Rząd szwaj 
carski przedłożył parlamentowi projekt 
ustawy, dotyczącej zbrodm przeciw bez
pieczeństwu publicznemu w obrębie 
Szwajcaryi, tj. tak zwaną ustawę o a- 
narchistach. Według tego projektu pod 
pada karze ciężkiego więzienia co naj
mniej na pięć la t kto 1) jaw n u  lub 
potajemnie zachęca albo daje wskazó 
wki do czynów zbrodniczych, naraża
jących życie ludzkie, jeżem istniał za
m iar wywrotu ustroju państwowego 
albo społecznego; 2) kto przyrządza
przechowuje albo kemu daje materye 
wybuchowe, wiedząo, że mają byó do 
zbrodni użyte. Zbrodnicze użycie ma- 
teryj wybuchowych karane będzie cięż- 
kiem więzieniem couajm niej, na 10 
lat.

W ięzieniem na trzy oo najmniej 
miesiące karany będzie, kto nie zawia
domi właściwej władzy o osobie, o któ
rej wie, że materyj wybuchowych w 
sposób zbrodniczy używa. K arane bę
dą wreszcie — pominąwszy sprawców 
twórców albo pomocników, wszystkie 
osoby, które w sporządzaniu druków 
anarchistycznych uczestniczą. Jeżeli 
zachęcanie albo naprowadzanie do zbro
dni, narażających życie ludzi, popeł
nione zostało drogą prasy, karani będą 
ci, co w rozmnażaniu albo rozszerzaniu 
druku świadomie uozestniczyli, grzy- 
wnami do 10.000 fr. albo więzieniem, 
albo też i jednem i drągiem.

S ztu tgarda d. 19. grudnia. Tutejszy 
N eues T a g b la tt podaje wiadomość po
dobno półurzędową, że za powrotem 
wirtemberskiego ministra wojny Schotta 
ogłoszone zostaną zmiany w stosunkach 
korpusu wirtemberskiego. (Jak słychać, 
ma 120 oficerów wirtemberskich byó 
odkomonderowanych do Prus i tyluż 
pruskich do W irtembergii).

F a r jż  d. 19. grudnia. Senat p rzy
ją ł wszystkie ustaw y o anaroListaoh.

W I/.b:e posłów interpelował wczo
raj Turrel o stosunki handlowe z Au- 
stryą, mianowicie że Austrya nie chce 
przyznać Francyi redukcyi cła na w i

no, jaką Włochom przyznała jakkolwiek 
tekst traktatu ią do tego zniewala. 
Prezydent gabinetu Perier uznał słu
szność tej skargi, nie tająo, że w ra
zie odmowy z żalem musiałaby Fran- 
cya uciec się do represaliów.

Obcokrajowcom ma byó zabronione 
zakupywanie posiadłości w  obrębie 
twierdz i portów.

W styczniu odbędzie się tutaj mię
dzynarodowa konfereneya w sprawie 
cholery.

Paryż d. 19. grudnia. Wczoraj are
sztowano tu bardzo niebezpieoznego 
anarchistę, stolarza Jacques Meiigean 
który podobno zamierzał wykonać za
mach na giełdę. Na giełdzi zarządzo
no wszelkie środk: ostrożności ; poste
runek wojskowy w gmachu giełdowym  
wzmocniono.

Przed policyą w Amiens znaleziono 
jeszcze dość wcześnie bombę z zapa
lonym lontem.

Londyn d. 19. grudnia. W  Izbie 
posłów za powiedział rząd nadzwyczaj ne 
środki przeciw anarchistom.

Rzym d. 19. g/udnia. Minister pre
zydent Crispi zamyśla w styozniu wy
jechać io Sycylii, aby na miejscu zba 
dać tamtejsze stosunki.

W Monreale (pod Palermem) zaszły 
wczoraj demonjcracye związku robom* 
czego. Wołano : „precz z podatkami! 
precz z akcyzą I® Budki strażnicze po
zrywano, kilku strażników zraniono.

Ateny d. 19. grudnia. Posłowie au- 
stryacki, niemiecki i angielski zaprote
stowali przeciw zasystowaniu dooho- 
dów, zakondykowanych na rzecz wie
rzycieli państwa. (Wierzycielom pań
stwa ma byó tylko 30 prc. kuponu wy
płacane w złocie ożyli 50 prc. papie
rami. Na pożyczkę monopolową z r. 
1887 zastawiła Grecya dochody swoje 
z soli, nafty, za,pałek, kart do gry i 
papieru cygaretowego; to dochody skon
fiskowano teraz. Dług greoki 
126 milionów franków).

Be*Śrad d. 19. grudnia. Cała sknp- 
czyna złożyła wczoraj królowi w pa
łacu gratulacye jako w dzień patrona 
dynastyi (św. Mikołaja.)

wynosi

Dział ekonomiczny.
Giełda berlińska.

(Telegram Oaz. Nar.)
Berlin d. 19. grudnia.

Z powodu niepomyślnych wiadomo 
śti, jakie nadeszły z giełd obcych, uspo
sobienie na giełdzie tutejszej było po- 
czątkawo bardzo słabe, następnie jednak 
ruch znacznie się ożywił. Notowano: 
kredyiy 204*60, lombardy 43*90, węgier
ska renta złota 94*50, ruble 215*25.

— L kolei. Niniejszem podaje się 
do powszechnej wiadomości, że z dniem 
16 grudnia 1893 oddano do użytku 
publicznego kolej rosyjską łączącą 
austr. Nowosielicę z rosyjską Nowosie- 
licą dla ogólnego ruchu osobowego 
towarowego. Kolej ta  łączy się w ro-

yjskiej 
kich kc

Nowosielicy z odnogą rusyj- 
k o lt*  południowo-zachodnich ros. 

Nowopielica-Mohylew i m a  bezpośre
dnie połączenie z Odessą i K ijo w em  
na Czerniowce-Nowosielicę.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 19. grudnia (Z izby handlowej)

a k c je  aa astukę: kolej gal. Karola Ludwika 
SOu ii. m. k. 818*— do 219*—. kolej Lwo w.-Czern. 
Jasaka po 800 tł. w. a. 859 00 do 262*00. Bant u 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 380.— do 390 — 
Banku kredyt, galic. po 300 zł. w.a. —.— do 215.—.

L isty zastawne za 100 z ł.: Banku hipot. gal. 
5% loeow. w 40 lat. 100 80 do 10150, 5% z lÓ*/„ 
prem. 109 70 do 110 40, 4'/,°/, los. w 50 l»t. 99 90 
do 100.60 Banku krajowego 41/ ,0/. los. w 51 !a- 
100-50 dv 101.? J. Banku krajowego 4% l°a- w 57 
lat 97*30 do 98*— Towar*, kredyt, gal. ziemsk. 
4°/» (I. emisya) 98.00 do 98 70,4%  los. w 41'/» lat. 

'00 do 98*70 4% los. w 56 latach 98-00 do
•30 4 '/,»/, los. w 68 lat. 99 90 d o -------
_ Obllgl za 100 z ł . : Galio, funduszu propina 

ayjuego 4% 97-00 do 97 70. Buków, funduszu 
rop.naryjuego 5«|010150 do 102 20. Kom. bankn 
Tajowego 6»f0 w. a. II. em. 108.80 do 102 90 

Pożywka krajowa 6»/0 w. a 106-00 do — , 4V,°|„ 
99 90 do 100-60 4°|, a roku 1891 95 90 do 96 40, 
4*|0 po 200 k .rons=100 zł. w. a. a roku 1893 
96 0u do 96-70.

Losy: Losy miasta Krasowa 26-— do 28 00 
Losy miasta Stanisławowa i7-— do —.—.

Hitu, t f  Dukat aesarskl 5-87 do 5 97. Napo- 
leondor 9 91 do 10-01. Półimperyał 10-10 do 00 00 
Babul rosyjski srebniy 1 31*— do 1.33.—. Rubel 
rosyjski papierowy 1.3100 do 1-33 00. 100 ms- 
rsk niomieokiob 6110 do 6170.

Wiedeń d. 19. grudnia, (telegrafowane,') 
B enty: wspólna papierowa 97*27, srebrna 

97*20, austr. koronowa 96 60, słota 11820, węg. 
koron. 94*00 słota 116 40.

A keje prsedslęblorstw  transportow ych : Ko
lei Osermowieesie] 862-75. Północnej 2880.— 
Państwowej 306.37, Półao mo-iachod 210 75, Węg 
półn.-wsehod. 802-50, Południowej (Lombardy) 
107-50, aro. Albrechta (za 800) 95-50, Bukowin 
S(kiohkoleUoka1nyoh(za800) 0 00 Kołomyjskioh

A keje banków: austr. wegiersk. na 600 zł 
10vl— , -nglo-austr. 152 00, Landerbanku 249-60 
Uuionbanku 25525, buków. Zakład kredyt, aiem 
za 200 *ł. 155*— ozesk. Banku eskont. sa 200 z ł 
610, Banku hypot. aa 200 zł. 380, galio
banku dla handlu 1 przemysłu sa 200 —*—
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 115-25 2iwno- 
.  em! a uan. 185*50. Kredyty austr. 340*75 Kre- 
Jyty * tg . 413-50.

P eżyeik l pn b llesn e: Gal. proplnaorjne 96 80 
buków, propin. 101 70. buk indemn. 000-00, gal. 
krąj. a r. I8&3 1,5 75

ł;!?*! nastawne 6 pr. Gal. Banku hypot. 
109*” ■ «al. Zakł. kred. aiem. w Krakowie 101-00 
Gal. Tow. krsd. ziem. 98-25, 4 V. pr. Banku kra 
jowogo 100-50, buków. Zakład, kred. siem. 101*00 
5 pre. buków, kasy oaieięda. 100 —.

’ r 08JC:„ &UBtr Oserw. krzyża 19 00, weg. Czerw 
krzyża 12-25, Basylika—-—, Krakowskie 86 26 
SUnjsłL„owskie 00 00. Tureckie 51-70.

Buble papier. 132 00, 20-markówki 
i -  . . r̂*J1bówki 994, sovereings 18-45, tu- 

" ^ Ł l i r y  sł°te H-25 100 markówki 6130 wło
skie 100 lirówai 43-95.
„ *mi»ny kursu w ostatnim ty
godniu były następujące:
„  * 9. grudnia 16.
Kenta p-pierowa . . 97-60
Austryaoka renta i_oronowa . 96*65
Kenia srebrna . . . 97-40
Renta słota j . 118-20
4 pro. węg renta złota . 116 20
Weg. renta koronowa . . 94.25
Losy państwowe z r. 1860 . 145-75
Losy państwowe s r. 1864 . 194*50
AngloUnki . . . 15260
Węg. Banku kred. . . 418-50
Zakładu kredyt. . . 344-25
Banku awiązk. . . 123 20
Austr. węg. Banku . 1002-—
Unionbanku . . . 255-50
Ausi:*. zakładu kred. ziemsk. . 433 — 
L&nderbankl . . . 251-80
Alpiny . . . .  45-50 
Tow. żegl. parowej na Dunaju 396-—
Nordbany " . . ’ 2880-—
Austr. kolei jjiłnocno-zachod.. 215*50 
Kolei doliny Laby . . 240-—
Kolei państw. . . . 309*25
Kolei połud. . . . 107.—
Marki papierowe . .61.225

;rud. 
97-40
96-5
97-20 

11815 
11640

9 4 - -  
145-70 
194-50 
152*25 
417*25 
342*90 
123*60 

1 0 0 5 -  
255-— 
440*— 
250*50 

46*3o 
Ul 

2897-— 
2] 7*— 
241-75 
30 
107-50 

61-37-5

Z rynków towarowych.
W iedeń 19. grudnia. Sprawozdania zagra

niczne nie przyniosły żadne, takiej wiadomości, 
któraby zdołała ożywi ając-o wpłynąć na mdłe u- 
sposobienie tutejszego rynku zbożowego.

Sprzedawano : pszenicę na wio=nę po złr. 
7'64. żyto na wiosnę 6*40, owies na wiosnę 6-73.

W iedeń 19. grudnia Na wczorajszy targ 
przypędzono ogółem bydła rogatego 4401 sztuk, 
z tego z Ga’icyi sztuk 248. Płacono po zł. 54 do 
63 za 100 ki. żywej „agi.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 19. grudnia.

Hotel Im p eria l. J .  hr. Szeptycki z 
Przełbic, A. hr. Szeptycki z Królestwa Pol
skiego, B P. hr. Walewski z Żytomierza, 
R. hr. Drohojowski, K. hr. Drohojowski z 
Krukieuic, H. hr. Potworowski ze Skały nad 
Prutem, A. Lessel z Warszawy, S. Żmije
wski, A. Konstantynof z Odessy, A. Her- 
binger z Borynii, K. Aorahamowicz z Bu
kowiny, H. Macher z Jasła, W. Pieniążek 
z Lipińki, P . Krokowski z Raiska, B. Ho- 
rodyski z Wasylkowiec, M. hr. Sobańska 
z Krakowa,

Hctel Szwajcarski. Z. Stasiniewicz z 
Wierzbicy, M. Szaffel z Tarnopola, S. Zga- 
zelziński z Brzeżan, J . Godrycz z Rzymu, 
D. Jamiński z Ułmowa, L. Drescbler z 
Wiednia, M. Ładowna z Rosyi, J . Pienią
żek z Klęczan, J. Pillersdorf z Przemyśla, 
M. Szczęk z Leżajska, A. Bratkowska z Za
wal ijek.

Hotel Zorża. Z. Skawińska z Parcho- 
cza, A. Obertyński z Nowego Sioła, St. 
dr. Glogier z Tarnopola, W. Niementowski 
z Warszawy, Wł. Długosz z Borysławca, 
T. Potocki z Uhrynia.

Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i wieczorem padał deszcz w nocy wypogo
dziło się.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 771 mm.

Prognoza na dobę d. 20. grudnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni o średniej 
prędkości 6 m sek

Średnia temperatura obniży się do 0°C 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, wzglę
dna wilgotność powietrza około 00(,/o.

Opadn nie będzie, pogoda.

Jutro d. 20. grudnia: św. Such. Teof. 
—  św . Pałapya.

N a d e s ła n e .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystjczuy

z. Wiednia do Lwowa
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(stara poczta) parter

od g. 9 — 1 przedp. i od 2— 5 pop.
W  niedziele  i św ięta  od 9 —12

Dla ubogich chorych codziennie 
amhulatoryum 

od 8 —9 przedp.

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Kwiatkiewica
Tekarz chorób kobiecych
816 Ordynuje cd 3—4,

U lica  P ad sk a  1- 6.

W k ą t  leczen ie  wodą. Medyczuo-elektryezny 
sposób leczenia usuwa zupełnie tu r a  cyc wodną. 
Tępy słuch, szum w uszach, reumatyzm, gielit, 
ischias, trudność trudnośe trawienia, osłabienie 
nerwów, zbytnią otyłość, bronctńtis, astmę, ka
tary i td. prędkie i pewne wyleczenie oez przer
wy zajęcia. Poradnik gratis. In s ty tu t elektryesno- 
medyczny z. b. A-if dem Berlieh, Koln arn Kk.

Nr. 882.

Do dzisiejszego num eru Gazety N a
rodowej dołączamy dla Szan. Prenu- 
meratów katalog księgarni Zwolińskie
go i Spółki w Krakowie.

ROZKŁAD ROCIĄGOW
tbowlązująey ud I, czerwca HU3.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Krakowa
Podwołocz.
Polw. Poiiam.
Czeiniowiec
Stryja
Bełżca

Kuryer Osobowy

301 10-41 
6-4i 3-20 
6*54 3 32 
6*3b —

r>2<*' 11-1 j 
10 10 11”  I 
iu-40 iw«| 
U)'b6 3'31 
lO-żo 
9-56

7-21

7-36

10*36
3 ,1

P r z y c h o d n ą  z

Krakowa 
Podwołocz. 
Poiw. Poiiam. 
Ozerniowiec
ot, ryj a
Bełżca

308
2'4o
2-34

10-m

6 01 
10 9-46

6-s»

•*a»
9-41
9-46
■r.g

9-35

5-2.1 —

Cyfry tłuste, w k,* . v.-L minuty podkreślone 
są czarną linijką, o/.uac *ją porę nocną od go
dziny 6 wieczorem u. godz. 5 min. 5“?,

Czas lwowsKi tóżni się o minut 35 od 
średnio-europejskiego, ł  mianowicie: gdy ze
gar środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje 
godzinę 12, zegar "i wowski wskazuje godzinę 
12 minut 35.

K EU B A T Ii k a ra w a n o w ą
o h iń B k o - ro s y jn k a  sos

i/s |';ila złr. i-eo, 2-—, 3-— i 4* - ,  zbioru 
majowego, poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

Taniej niż wszędzie!
Pończochy i skarpetki

systemu Jiigera, bardzo mocne j  ciepłe, pa. 
• d 22 et 30, 35, 45, 55 «;> do najlep

szych , wełniane po 95 ct. p-oeea
M A K S  M i T H L F E L D

Lwów, Rynek 1. 39.

Ma podarunki dla młodzieży! 
WIKTOR BERGER

jen. zastępstwo aug. welocyptdów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 

Lwów, ulica AKademicLa 8
p°lec4 4i)33

APARATY F0T0GRAFiC2N£
po złr. 4-r.O, 6, 7-20, la  , 40 i wyżej.

,T

J^aga. Do każdego aparatu dodaje 
się dofc  ̂ dny opis i objaśnienie tak , ze 
każde dziecko nawet z łatwością bez na
uki ioto8Tafowa  ̂ (Jenniki fotogra
ficzne, jaKoteż wełocypedów, siodeł i 
koeV n ak o ^ je g ^ tiu  j franco.

FIRMA h a n d l o w a

W .  C Z O l » p
Lwów, Żółkiewska I- 2,

o k u p i ł a  wielk* tra n s p o r t  prześlicznych

amerykańskich i greckich
i poleca tak u we po najtańszych cenach kon-

, amentum i odsprzedającym
Więk*zym odbiorcom znaczny rabat.

U"
Jedyny skład na Gwiazdkę

poleca nnjtani°y 5143

z e g r s b r i n l s t r a s  
we Lwowie, ulica Akademicka

Zegary
i. &

dekoracyjne, sportowe, ptm- 
dułowe, Budziki. Zegarki zło

te i damskie w branzoletkach, srebrne i 
o h x i t ,  w stalowy cli oprawach, z  pierwszo
rzędnych genewskich fabryki Łańcuszki 
z ło te ,  srebrne. Duble w najwi.ększem wy
borze. Naprawy przyjmuje z prowincyi, 
wykonywująo najdokładniej r  szybko.

Prawdziwy ty l k o  w te d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zam knięta karU ą za
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym  pap.arze.

j h ń y j _ g l a | » r s e w y i s z o n T .

w. m a a g e r a
p raw dziw y , oczyszczony

T R U  Z WĄTROBY
4944 prze*

Wilhelma M aagera , w Wiedniu.
Przez pierwoze znal omitości medYeznf zbadany 

z powodu w ielkiej straw ności przodewszystkiem 
- - - m  zależny we wpzystkieh tyci wypadkach, 
w Których wskazanem jest ogólne w snsoenienle ca-  
Ł tjo  organizm u, a zwłaszcza w  chorobaeh p iers i 
! P£?e. ’ 1̂* popraw ienia soków , oezyszezen la  
Krwi itp. — Flaszka po 1 s łr .  w moim składzie 
fabrycznym: Wie n ,  I u ./8 Hem narkt N r. d, tu- 
dziez do nabyou we w szystk leh  aptekach I han .
dlach kerzunnj Ch" monarchii austro-wegierskiej 
„  . We ^ wo">«: u pp. P Mikolasza, Z. Etuokera, J. 

isoiRrer ” g  x>eiu^», a . ^rzyżanwukiego aptekarzy, St. Markiewi- 
eradilussstreifsn .̂1 eza> „  abana, kupców. — Główny skład dla

Austryi: W . M aager, H I ./3 .,  H eum arkt 3.
Nasiad iwnictwo Lęjzie sądownie ści gane.

Ciągnienie 2. stycznia 1894. 
Losy Kredytowe

Główna wygrana złr. 150.000.
Prom esy ua te  losy po s łr .  6*—.

Także sprzedajemy te losy na spłaty mieaięcane po złr 10.

Losy komunalne miasta Wiednia
Główna wygrana złr. 2 0 0  0 0 0 .

Prom esy na te loay po złr. 3 75. Także ua sp ła ty  m leslęesue pe złr. 7 —

L o a y  a u s t r .  C z e r w o n e g o  k r z y ż a  
Główna wygrana złr. 35.000.

Także, sprzedajemy 3 takie losy w ratach miesięcznych po zł. 3.
Kupnjemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zastaw i e, 

akcye, losy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg &, Kreyser
we Lwowie, plac Halicki 1.

Znana od la t wielu o. k. uprz, rafinerya spirytusu, zaopatrzona 
w najlepsze aparata  rektyfikacyjne najnowszego systemu,

Fabryka rumu, likierów i octu

JULIUSZA IIKOLASUHA NASTĘPCO? we LWOWIE 
JAKÓB SPREGHER I SPÓŁKA

poleca stare polskie mocne wódki, przednie rozolisy, _ likiery, 
rumy praw dziw e z Jam ajk i, jakoteż i najlepszej jakości k ra 
jowe specyały, j ak :  „Narodówka“, „Dziennik", „Szozutek® 
„Karpatówka®, „Djabeł*, „Pom orańczowa“ niesłodzona, „Ra
tafia" , »Deren*ówka" itd., wódki uprzywilejowane i jedynie  

prawdziwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzone. 
Jedyne źródło w kraju dla pp. ap tekarzy  do pobierania alko
holu absolut i najczyściejszego spirytusu do celów leczniczych 
wolłiego od podatku i ju ż  opodatkowanego. Prawdziwy Wy
skok octowy najsilniejszy, zdrowiu nieszkodliwy, gdyż nie- 

w yrabiany z esenoyi octowej.
Skład d la  miasta L itow a: ul. K opernika 1. 9, 4904

I w głównym składzie wód min. J. Jollesa, ul. Karola Ludwika 29.

9 9

14*A  « W I A X t » l 4 K  J 5152
W ielki wybór d zieł illustrowanycli i ozdobnie oprawnych: 

dla dzieci, m łodzieży i osób dorosłych — poleca

księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie.
Wydawnictwa tejże księgarni:

Antologja polska 6 zł. — Antologja obca 6 zł. — Pan Tadeusz 
zł. 7*40. — Grażyna zł. 3*20. — Konrad "Wallenrod 4 zł. — 
Grażyna i W allenrod 6 zł. — Ballady, romanse, sonety i poe- 
zye Mickiewicza zł. 7*60. — Album pamiątkowe Mickiewicza 
zł. 7. - -  „Mohort“ W incentego Pola, in foljo zł. 15. —  Dzieła 

F r . Schillera, 2  tomy, zł. 20.
W szystkie dzieła illustrowane przez najznakomitszych artystów, 

w ozdobnych oprawach.

W t  T K T  A * *
Jerzego Kennana,

trzy tomy oprawne, kl. 5*20 ct.
I D l a ,  d S i l e  :

„Bajeczki® Kraszewskiego, z illustracyami AnJriollego. zł. 180 
„Matka® poemat Bełzy, 50 ct. — „Czarodziejska k-jążcczka** 

Bełzy i Rossowskiego, z prześliczcemi obrazkaiv.i .A. 15f).
ITowości:

„PIEŚŃ LEGIONÓW®
(Jeszcza Polska nie zginęła)

7 wspaniałych illustracyj J u l .  K»ss:ika, w wielkim formacie, 
z tekstem Dr. L . F in k ia , cena z ł. 5*10 — (ivydanie a m a to r

skie na papierze c! mskim) z ł. 07)0.
W l e l K a  w o j n a  w  r .  I S O  ?

w 5 zeszytach po 80 ct. (z przesyłką po 35 ct.). — Pn-rtU nm u na eatosć 
I ł .  1*50 (wraz z przesyłką).

Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie.

GNAG
C zub a-Durozier & Comp.,

fran cu sk a  fabryk* ko n iaku

I 3 R .  O  M  O J N T O  R .
G en era ln y  z a s tę p c a :  Ru^:* & B J o e b m a n n  'M e n  —  Budapest.

5054

, s 2 ----- 1 T T J J  li^ r s r  N y - Ł O S T  O Z S P O B Ą .  O Z Ł Q - W I E S A “ -

K A P i Ł Ł ^ m U M  „ W o d a  c h in o w a -  W2macuia cel >ulki włosowe i prayspissza porost, flakon 60 ct. 
W Q D A  o% TElV^iid^ niszczy łupież i nadaje włosom połysk i świeżość, flaszka 60 cnt. 

B E N O W A /K lk H  przywraca włosom pierwotny barwę flaszka 60 ct. (pod gwarancyą nieszkodliwy).

Jedynie do nabycia
w  najtańszej d rognery i
G ó r n e g o  T .  P i l a r s k i e g o .

L w ó w ,  łx c t © l  <3 -©org:©a.
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G AZETA  NAR O D O W A z “ Środy dbia 20, Grudnia 1893. Nr. 290.
NAKŁADEM

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

D r a  W Ł A D .  M 1L K O W S K 1E G 0
■ w

wyszła świeżo książeczka p. t.:

ROK SZCZĘŚLIWY
zdania  Ojców świętych na każdy 

dzień rokn rozłożony
przez 4860

O- J . H I L L E G E E R A
•  Towarz. Jez.

Wydanie eleganckie w oryginalnej oprawie.
C ena 3 0  cen tó w .

Z p r z esy łk ą  o 5 c t. w ięce j.

Pochodnie naftowe
po złr. 2 5 ' ,  wshadłowe złr. 3 '— 

duskanałe do jazdy nocnej.

Latarnie naftowe podanize
po złr. 1 15, 1 30, 1-90 i 2'50.
K u c h e n k i  n a f t o w e

od złr. 180, prawie niezbędne 
w każdym domu z powodu swej 
praktyczności, co niezawodnie 

każdy posiadacz podobnej kuchenki po
twierdzi. — Poleea

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

we Lwowie, plae Maryacki 1. 9.

D R O I s N E  O l w Ł O S Z E n l A  p o  c e n c i e  .;«] w y r a z u .

KA S E T K I stalowe z zamkami w e rth e i- ||/  ONIA K  T O K IJS K I tylko z prawdzi- 
mowskiemi na pieniądze i dokumenta ■» wego i czystego wina wyrabiany, za 

po złr. 4-—, 4-50, 5 '—, 6-—, 7-50, 9—  i któłego naturalność ręczę i który tysiące 
11’— poleea P io tr  C hrząstow skl, handel znawców uznało za najlepszy, do nabyoia 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na-ljedynie w składzie Jana B odnara, ulica 
przeciw katedry). |Akademic-ka 20. Cena za dużą flaszkę złr.

_________________________  1'50. Zamówienia z prowineyi odwrotną

Dra  G. JA E G E R A  B IE L IZ N Ę  normal-,1’0” ^- _______________
ną z fabryki Bengera, sprzedają najta

niej po cenach fabrycznych
8 . G A B R IEL & J .  C H L E B O lF y jg

Lwów, plac Halicki 1. 3. 721

ITLIC A  SADOW NICKA 4a można nająć 
U różne mieszkania, stajuie, wozownie.

K H ZADCA EKONOM ICZNY poszukuje 
umieszczenia od Nowego Roku. Przy- 

l " “ D  ’ lo r°y ‘ wszelkie|jąłby także posadę rachmistrza lub kontro-

P i S Y A t Ś E E  u r t i a n ' a Jl: _ ” : 4d" 0” “ ' * • *  7,7

CH USTiil ZIMOWE w największym 
wyborze od złr. 1 60 do złr.' 16 — 

włóczkowe i jedwabne, poleca Magazyn 
F. K n a n e r  1 jtyn, Lwów. 699i

r jU k iE R N IA  C zesław a SCH N EID RA  
V  w®wi uhea Batorego 32, poleca wiel
k i wybór cukrów deserowych V2 kilo 1 zł 
Czekoladki nadwiewane złr. Iz o , ksrmelki 
w rożnych gatunkach 60 ct., Herbatniki 
80 ct. Przyjmuje również zamówienia na 
Torty, Piramidy, Lody, Ualarety, Bluman- 
9* i  t p. wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące. 7131

UUTRO damskie w dobrym stanie tanio 
A do nabycia. Skarbku weka 4 , I. piętro,
drzwi 2.

YTOWO OTW A RTE B IU R O  sprzedaży
t™ G 4 Z E T  A Olszewskiego we Lwowie, 
ulica Kilińskiego liczba 2 (naprzeoiw ka
wiarni Wiedeńskiej) poleca wszystkie cza
sopisma europejskie codzienne i peryody- 
c z u e , również wszelkie kalenuarze na 
rok 1894. 815

IN S E R A T Y , ANONSE do wszystkich 
I dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, K opernika 11.

S E R D E C Z N E  dzięki za l i s t ! chociaż tak 
smutny i tak bolesuy jest on dla mnie, 

przecież znakiem serdecznej pamięci. B ła
gam Cię na wszystko, zbierz siły, staraj 
się być zdrowym, aby żyć długo dla Two
jej w iernej! Listu oczekuję jak najrychlej.

WC ZO R A J list odebrałem, w zasadzie 
zgadzam się na twój plan — jeżeli 

nie nadzwyczajnego nie zajdzie wykonam 
go. — Czy tylko nie da to owej osobie po
wodu do nowej irytaeyi.

OG RO DN IK  w sile wieku , żonaty, bez
dzietny, znający się na wszelkich gałę

ziach ogrodnictwa , poszukuje posady od 1. 
lutego. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod: 
L. B. D. posfe restante Tyśmieniea. 826

EIN E  deutsche Gonrernante mit Musik, 
%us guier Familie und besten Zeignis- 

sen. sucht unter beseheidenen Anspruchen 
Stelle zu 1—2 Kindera. A ntritt gleich., 
Gen Iligę Off-rten bitte unter Ziffer: W. S.j 
an die E iped itio i des Blattes. 800 ;

CU K IE R N IA  Warszawska A n ton iego  
P fe iffe ra  we Lwowie, róg ulicy Czar

neckiego i placu Bernardyńskiego, poleca: 
ciasta, herbatniki, cukry deserowe, owoce, 
konfitury, czekoladę w tabliczkach i w pro- 

Iszku. Pizyjmuje zamówienia na Torty, Pi- 
Iramidy, Marcepany, Lody, Gaiarety, Bla- 
mange etc., uskuteczniając takowe z naj
większą staiaunością i punktualnością.

728

Kotwiczne
Skrzynki budo y wlane Richtera

me zostały dotychczas prześci- 
gnione. Są one znane w pałacach 

cesarzy 1 króli ; 
stanowe e jedyną zabawkę, którą 
się ohętnie bawią

w szystk ie dzieci, 
zacząwszy od książęcych dzieci 

aż do dzie
ci wyro
bników. 

Kotwiczne 
kamyki 

odznaczają 
się wielką 
trwałośoią 
nie psują 
się bowiem 
nawet po 
wielu la
tach; są 

więc z tego 
względu 
zawsze 

najtań
szym po 
darkiem.

Jaśnie Oświecony Pan Francuzek Józef Auersperg, książę i dziedziozuy mar
szałek Tyrolu, e. i k. podkomorzy itd. napisał do na? z Wiednia następujący lis t: 

Przyjmij Pan odemnie wyrazy uznania i zupełnego zadowolnienia z nadesłanej dla 
mych dzieci kotwicznej skrzynki budowlanej".

Pan K . Rudnicki, właściciel dóbr Ł u k o w i c k i c h  koło Limanowy, donosi : 
„Jest to jedna z najwięcej zajmujących zabawek dla dzieci".

Pan Stanisław, Polaczek, nauczyciel w R u  d a  w ie , pisze: „Kotwiozna skrzyn
ka budowlana jest tak znakomitym środkiem pedagogicznym, że śmiało ją  nazwać 
można arcydziełem". _  . . . .

Pani Barbara Ledwinkowa, nauozyoielka w P r a d z e ,  pisze między innem i: 
„Sądzę, że kotwiczne skrzynki budowlane Richtera będą się wkrótce znajdować 
w każdym domu, podobnie jak  chleb i sól".

Pan profesor dr. M aler z H e i d e l s b e r g  wyraził się krótko i węzłowato: 
„Podpisuję w szystsle pochwalne odezwy o kotw icznych skrzynkach bezw a
runkowo".

Są to rzeczywiście wspaniale budowle,
które dadzą się wystawić z tej skrzynki budowlanej! Tak powie bezwątpienia każdy 
z łaskawych czytelników, skoro przeglądnie zeszyt ślicznych wzorków do budowani*. 
Jeden rzut oka w zeszyt wystarczy do przekonania, że fabryka ustawicznie zadawała 
sobie trudu nad wydoskonaleniom wzoikow i zaprowadzeniem nowyoh kształtów ka
myków. Skrzynki budowlane są nietylko najlepszą zabawką i środkiem do zajęcia 
młodzieży, lecz w swych wyższych numerach stanowią bardzo pryyjemną i zajmującą 
rozrywkę także dla dorosłych. Ze wszystkich krajów nadeszły imty z największymi 
pochwałami dla kotwicznych skrzynek budowlanych, a na w szystkich obesłanych  
wystaw ach zosta ły  oue odznaczono pierwszum i nagrodami 1

Dlaczegóż cieszą się Richterowskie dokładności przy fabrykacyi kotwicznych

A .  K R Z Y S Z T O F O W I C Z
L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  1 .  2

otrzymał w  wielkim wyborze

s r c s s s  DEKOBACYjSS

kamyków, wznoszenie wspaniałych budo
wli udaje się 1 e k k o i p e w n i e.

D laczegoz są one zarazem najtań
szym gwiazdkowym  podarkiem ?

Pon iew aż można Każdy zgubieny lub 
zepsuty kamyk albo zeszyt z wzorkami 
z łatwością uzupełnić przez dokupienie 
pojedyuczych kotw icznych  kam yków  
lub ze s z y t ó w  i pnnieważ prze: to kotwi
czna skrzynka budowlana nie traci nigdy 
swej wartości, czego o żadnej inuej zaba
wce powiedzieć me można.

D latego powinny kotwiczne skrzynki 
budowlane znajdować się w każdej rodzinie.

PÓ LG ĄSK I przewyborne, na Bposób ame 
rykanski. 1 kilo 10 deka 2 złr., poleca 

Zarząd dwoi u Łap^zyn poczta Brzeżany.

XXXXXXXX XXXXXXXXXX>CXXXXXX 
2  m h  g :  g
X  Poleea najstarsza f i r n u

Franciszka Underki(ojca)
ulica  K rakow ska i. 15 Q

wielki zapas wedliu w najlepszych gatunkach, f j
wędzone i goto'war.o : P o lę d w ic ę  suiowe , w ę d .^ -’ S, ’ A
P z o r y  wędzone, Mortadele, S a l a m i  agramskie, sueht WT®!*! i  t-,.. V  
jan# i siekane, Rolady w najrozmaitszych gatunkach r  , i5

rania półmisków i inne delikatesy, oraz S m & h i  f ui f lk l„do uble'  4 #  
W łasnego wyrobu. » io n E n ę  #

W y s y ł k a  n a  p r o w i n c y c  o d w r o t n ą  p o c z t y ,

x x x x x x x x x x x  x x x x  » g g g o ó o g < g
S C I I A K F ^  imitowSF-aa© d p n e n t y

j ę  . im ita c je  kolorowych

C \ & 'Ł  s z l a c i i f i L i i y c H a m i r a i
i  p e re ł

“w prawdziwej srebrnej i 
złotej oprawie, przewyższają 
ogniem i połyskiem prawdziwe 
dyamenty, uznane przez fa
chowców jako najdoskonalsze

w świecie. 
Nagrodzone 26 złoteml 1 

srebrneml medalami.

  ___„ __________   się
kotwiczne skrzynki budowlane tak wielką 
wziętością ?

poniew aż one nie są zwyczajną za
bawką^* przy tem prawie nie do zniszczenia.

Poniew aż każda skrzyneczka może 
być powiększoną skrzyneczkam i dopeł- 
Hlającemi i przez to staje _ się coraz 
cenniejszą.

P o n iew a ż  liczne piękne kolorowane 
wzorki nietylko bardzo są zajmujące lecz 
także pouczające i podają dzieciom coraz 
to nową pobudkę.

P o n iew a ż  wskutek umiejętnego zasta
w ienia wszystkich wzoraow i n a jw ięk szej

Ze względu na liczne im itacje  należy przy zakupnie wyraźnie żądać „kotw i
cznych skrzynek budowlanych R ichtera" i odrzucać każdą skrzyneczkę bez „ko
twicy" energicznie, jako niepraw dziw a. Jedynie praw dziw e k otw i
czne skrzynki budowlane dają się system atycznie d op ełn iać! Tako
we można zawsze dostać po 3 5 ,'7o, 50 kr. do 5 zł. i wyżej.

w c w szystkich lepszycn handlach zabawek  
tak samo sławne K i o h t e ro w s k i e zabaw ki w cierpliw ość Jajka K o
lumba, Ćwik, Kozw eselacz, L śm ierzyciel,Ł am igłów ka itd. u«na 35 kr. 
za sztukę, ilustrowany cennik skrzynek budowainych i zabawek w cierpli
wość przesyłają bezpłatnie

F .  A D .  R I C H T E R -  &  C i E -
Pierwsza austr.-węg. ces. i król. uprz. fabryka skrzynek budowlanych

W iedeń, I. Ul. Nlbelungen 4. 5043
Dalsze filie: Rudolfstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E. C. New-York.

ZYTN IO W K A
t. zw.

„ o s c y  s * c * o i ł a w

Wódka l9zej próby palium i samego żyta w kraj, gorzelni w Dublami)

rafinowana na aparatach kolumnowych in c. k. uprz. rafmeiji spirytusu
i  fa b r y c e  w ód ek  p o lsk ic h

J. A. BACZEWSKIEGO
e. i k. nadwornego dostawcy

W E  L W O W I E .
N a sk ła d z ie  w tr zech  od m ian ach  co do s i ł y  :

wc fabryce w układzie 
w mieście

I. Ś redn ia za butelką litrową: . złr. 0-80 złr 0*95
I I . M oena jj n n • złr. 1- — złr. 1-20

I I I .  B ardzo  m ocna Tt » >1 * złr. 1*20 złr. J-łO

A T B 9 T .

Do W(jo Pana J. A. Baczewskiego, 
e. k . dostaw cy nadw , w łaśc ic ie la  up rz . rafinery i sp iry tu su  i fabryki wódek 

L. 35.056. w e Lwowie.
Na prośbę Wielmożnego Pana z dnia 4 . lipca 1893 r. stwierdza Wy d z ia ł 

k ra jo w y , ze Wielmożny Pan zakupiłeś 117*57 hektolitrów wódki z czystego 
ż y ta  bez żadnych dom ieszek na  suchym  słodz ie  w _krajow ej gorzeln i 
w D ublanach  w kampanii 1892/93 wypalonej i że ży tn iów ka ta do fabryki 
pańskiej w Zniesieniu koto Lwowa dostawioną została.
Członek wydziału krajowego: Marszałek krajowy w zastępstwie :

B rykczyński m. p. Lwów 30. lipca 1893. W ereszczyński m. p.

I S K & f O W I C Z
poleca

n ą j p n e d n l e j g i e  p e r f h m y  1 w o d y  t o a l e t o w e ,
odszczególnione 10 medalami zasłnji i 2ma dyplomami uznania,

m ianow icie:

Kulc,2Yki. Pierścienie, Guzy, Szpilki i t. p.
od wr. # do ■28 l t l ^ pr2edstaw lają  w artość od 100 z łr . do 800 złr

Nad*omy j.biUbr S C B A B F ,  Ule,leli , I., Kol„»ratrlnS 12.

P aT*FiITTIV * łafin>moirą, fiołkową, różaną, resedową, konwaliową.
® . *J?ng -Y la r t; Opoponai, Jockey Club, heliotropow a, Ę sb

B ouąnet, piżmową, Milleflenn, itp. Flakoniki po 25,40,75 ot. 1 złr. 1.50 itd. 
Perfum y królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 9 słr.

I w O W R k a  pow slechnie uznana i poszukiwana dla iw e-
W UU(-j I v  fta.l go przyjemnego, orzeźwiającego i długo

trwałego zapachu, do skraplania inkien, chnstek i rozpylania w salonie. 
Flakonik niniejszy 80 ct., większy i »łr. 50 ct.
Woda warszawska
®*y 95 ct., więkazy 1 80 c ł -

Woda lewando wa ■% powszechnie używane do roz
py lan ia  w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. Fiakon 50, 70, 90 ot., złr. l.a o .

W o d y j o l o ń s k i e  po
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernf 
k» 1. o, i niiea Halicka róg Boimóff. W KKAKOWIE : Sukietł* 

uice 1. 20; w C7iERNIOWCACH r̂nek 1. 2;
Cenniki ilustrowane gratis i fra 5042

I

MATERYE na meble, różnoro
dne.

PLESŻE wełniane, jedwabne 
i nieiane.

HAFTY d e k o ra c y jn e , c h iń sk ie , 
japońskie i tureckie.

M iKATY 1 GOBELINY.
PORTYERY wełniane, jedw a

bno i bawełniane.

FIRANKI koronkowe, tiulowe 
i gazowe.

SKÓRKI angorowe.
KOZY indyjskie.
PARAWANY 1 E KRAMY.
KAPY 1 SERWETY jedwabne, 

wełniane i pluszowe.
KOCYKI i DERKI.
CERATY na meble, stoły i po

sadzki.

Osobny oddział na:
DYWrANY perskie, smyrneń- 

skie. tureckie i angielskie. 
d y w a n y  na otomany i po

duszki.
DYWANY, KOCE i L iuolenm

do wyścielania całych pokoi. 
D EPTA K I w ełniane, jutowe,

strzyżone i żaglowe.

I

M. BAŁŁABAfvA Następca

M .  L U D W I G 1
5139

Lwów plac Maryacki 1. 8
poleca najtaniej

na sezon jesienny i zimowy świeży transport i najnowsze

4843

M i i t e r j r  w e łn ia ie
n a  su fc n ie  d a m ig k ic

B A ltA C ilA N Y  i FL A N E L E  francuskie. C H U S T K I Himalaya , włóczkowe i 
“znelkowe. B IE U Z N A  W EŁN IA N A  prof. dr. G. Jaegera (ceny fabryczne). 
Skład fabryczny krajowych i zagranicznych PŁ Ó C IE N  i B IE L IZ N Y  stołowej. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. K O M PLETN E W YPRAW Y ŚLU BN E. 

Zamówienia z prowineyi uskuteczniam natychmiast.

I ł e l f k a t e s y .
K a p u s t a  k w a śn a
najlepszej jak o śc i, cieniutko szatkowana i 
długa, dostawia w każdej ilości , b. tanio :

Pierwsza morawska FaDryka kwaszonej kapusty
za pomocą pary.

[Tartdk i w łasny w arstat bednarski 
M odritz koło Berna,

Dla prywatnych w beczułkach po 30 i 50 
ii Kilogramów. — Największa czystość. 
"Dyplom uznania powszechnej wystawy la- 

sowej i wiejsko-gospod. w Wiedniu 1890.

M i t  3 — 7 0 0  O u i d ^ H .
Einsatz (Itisiko) kaun mar. in den naclisten Monaten nach meiner Anleituiig

an der hiesiger Borso 5141

2—4 0 0 0  G u l d e n
yerdienen. Anfragen w erdei auf das ausfiilir icliste kostenfrei beantwortet. 

Auftriige sorgfiilligst und prompt cfifektuirS durch

J . W O H Ł ,  B a n k g o s c l ia f t ,
Dinnabad , lu hoit „M altonrS Budapcst.

P 8T  T eleph .ii J t5 .

Ocyfe stalowe
zawsze ostce, 10J sztuk 7 50, 

z opłaconą p^oaią
DZWONKI Db Na ń .

POCHODNIE po 2-5fi.
LATAHNIE SIAJFNNE

poleca 5110

BOLESŁAW CYBULSKI
Lwów , p lac M aryacki 1. 5.

Ola m ężczyzn!
Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bei-apriecmio ęaiwa- 
niczno-elektryczny a p a ra t do sam oistnego u ży cia , który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo ł»'wy i p-osty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie \v kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem JO ct. w markach’. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywiloju, i wynalazcy J . A ugenfeld , Wfen, I. Sehuler-

strasse 18.

4629 I
Yyiso.j L

Es Ist beabsiohtigt, die F l e i s ę h a u s s c h r o t t u n g  tiir 
Garnison Lemberg in eigener Begie einzufiihren. Der 
Jahresbedarf an Ochsen beliiuft sich auf 2500 bis 
2800 Stiick.

Es wird die Ablieferung halbgemasteter Ochsen 
bedungeu.

Die Erzahluug erfolgt seitens der Menage-^er- 
waltung ara 10., 20. und letzten eines jeden Monats.

Die nitheren Bedingungen konnen bei der Handels- 
und G e w e r b e k a i n r a e r  in Lemberg oder b e i  der Inten 
danz des 11 Corps zur Konntnis genommen werden.

Szczęśliwe małżeństwo!
z odpowiednim posagiem , osiągnąć można 
jak najprędzej przez Adm. Donau „M ercur," 
Budapest (największe biuro stręczenia uiat- 
żeństw, la  Reff. Behórdt rg-) gdzie jest do 
dyspozycyi przeszło 2000 panien, wdów, 
sierót z majątkiem wynosząoym 2000 do 
miliona złr. Egzemplarz na próbę z dokła- 
duem objaśnienium za przesłaniem 86 et.

w markach listowych. 5152

I T o w o ś ć !

KRAW ATY
wieczno-trwałe, według cstatn'cgo żurnalu, 

poleca nowo otwuizona

Pierwsza Polska Fabryka krawatów
Lwów, Ossolińskich 11.

Tamże wielki wybór kraW atow wszystkich 
fasonów, oraz przyjmuje się krawaty do 
przerabiania. Wkrótoe nadejdzie świeży 
transport materyj lyonskicu i genewskich."

NOWO OTWORZONY

W i r r a n U
Ossolińskich 1 1 , we Lwowie

poleca 5154
Kapotki pluszowe i aksamitne, 

kapelusze teatralne 
oraz ,,"'7Ażr a r s z a w i a n k i 4-

czapeczki do ślizgawki i na ulicę 
dla młodyoh panienek. — Ceny nisKie —

Józefa Cichocka, z Warszawy,

K. und k. Intendanz des H  Corps. 5135
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W e p i e r i i j m y  p r z e m y s ł  k r a j u  w y .

GEITBALBIBAZAB KEAJOffI
Lwów, ulica Karola Ludwika 5.

M a  „ G w i a z d k ę “
poleca po cenach produkcyjnych

Barchany i płócienka kolorowe,
5187 S u k n a  i  ko rty ,

P i i t ó  M a łe ,  B i e l i l i  s t o ł o w a  r p e p  w y r o i ł ,
B u n a y  n a ę z ^ l e ,

Rotundy damskie ze Sławuty,
K i l i m y ,  M a k a t y  b u c z a c k i e ,  
P o r t y e r y ,  K a p y ,  P a t a r a f k i .

Kosze na kwiaty, na robótki damskie itp. 
Wyroby majolikowe jak : urny, wazony, talerze itp. 

W yroby srebrne p la tero w a n e
jak ; ły żk i ,  noże ,  w id e lce ,  cu k iern ice ,  k o sze  nft ow o ce  i bilety.

Meble z bambusu i etażery na książki
fa n ta zy jn ie  m a lo w a n e .

C zap k i, S k a r p e tk i, F a rtu ch y , R ęk a w ico , Serdaki fu 
trza n e  d a m sk ie , kw iaty sz tu czn e  itp .

CEMKT
Wapno hydrauliczne, Gips , Asfalt, 
Płyty izolacyjne, Kit do okien, Ki 
do żelaza (Eisenkit), Kit miniowy 
(Miniumkit), Kwas karbolowy suro
wy, Kwas karbolowy krystalizowa
ny, Siarczan żelaza, Ter gazowy, 
Ter drzewny, Tektury na dachy, 
Farby do fasad, Carbolineum, Anti- 
merulion, Krezolina, Wapno karbo
lowe, Wapno chlorowe, Naftalina.

Pokost naftowy
do smarowania parkanów, sztachet, 

belek, desek i t. p.
polaca 4897

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek I. 38.

K a p u j m y  c o  k r ^ J  P ro<l a k u j « .
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Niniejszem upraszam uprzejmie 
o łaskawe przekonanie się w moim 
nowo założonym

h u r to m p  składzie fabrycznym
własnego wyrobu wszelkiego rodzaju

Z & o s o l i s ó w
krajowych i nagranicznych,

ru m ó w ,  k o a i a t n
i  ś l i w o w i c y ,

oraz o gatunkach na sposób gdań
skich likierów 

Polecając się względom Publiczności

Markus Kessler
dawniej Scliiffmanu 5115

Lwów, Ormiańska 1. 28.

D la g ra jąc y c h  n a  g ie łd z ie
niezbędną jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe 

n o k  x v i .

Wiedeń, !•» Adlergasse 5.
N umera okazowe gratis. 4814

Wydawca i odpowiedzialny redakt or F i a k e u  K ostecki. Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. Telefon 114 a.)


